
N O W E N N A

K O N F E R E N C JA  1 . 

O p a trz n o ś c io w a  ro la  M a ry i  n a  d rod ze  
uspraw ied liw ien ia  grzesznika

W Nowym Testamencie bardzo wielka uwaga została po­
święcona kwestii usprawiedliwienia grzesznika. Temat ten jest 
obecny w najszerszym zakresie w Liście do Rzymian. Kwestia 
usprawiedliwienia stała się punktem zapalnym w okresie re­
formacji, począwszy od wystąpienia Marcina Lutra, wywołu­
jąc liczne kontrowersje, które trwają do dnia dzisiejszego. Jak 
rozumieć usprawiedliwienie w duchu Nowego Testamentu? 
Jak odnieść je do obecnego życia chrześcijańskiego? Czy te­
mat ten jest aktualny?

Najprościej mówiąc, usprawiedliwienie oznacza zdolność 
przyjmowania wobec każdego – najpierw Boga, a potem czło­
wieka – takiej postawy, jaka w każdej sytuacji będzie najbar­
dziej odpowiednia. Być usprawiedliwionym to być zdolnym 
do sprawiedliwego postępowania, to znaczy do dowiedzenia 
swojej sprawiedliwości. Stary Testament nie znal konkretnej 
możliwości usprawiedliwienia grzesznika – sprawiedliwy jest 
tylko Bóg, co oznacza, że tylko On jest zdolny do sprawie­
dliwego działania i nikt nie powinien podważać Jego racji. 
Człowiek otrzymał od Boga Prawo, którego zachowanie mo­
głoby uczynić go sprawiedliwym, ale jest do tego niezdolny. 
Z tego wynika, że tylko Bóg, znając człowieka i chcąc, aby 
byt sprawiedliwy, mógłby dać mu możliwość stania się tym,



cz y m  p o w in ie n  b y ć ,  to  z n a cz y  is to tą  s p ra w ie d liw ą . J e d y n ą  o d ­

p o w ie d ź  n a  ta k  ro z u m ia n e  u sp ra w ie d liw ie n ie  c z ło w ie k a  p rz y ­

n ió s ł  J e z u s  C h ry s tu s ,  p o k a z u ją c ,  w  jak i s p o s ó b  w  N im  sa m y m  

o n o  się u rz e c z y w is tn ia .

Jezu s  C hry stu s by ł rzeczyw iście  „S p raw ied liw y m ” (D z 3 ,1 4 ) ,  

to  zn aczy  w y p e łn i ł  w  o c z a c h  B o ż y c h  to ,  c z e g o  B ó g  o d  N i e ­

g o  o c z e k iw a ł .  C h ry s tu s  p rz y sz ed ł ja k o  S łu g a , w  k tó r y m  B ó g  

m ó g ł  z n a le ź ć  u p o d o b a n ie  ( M t  3 , 1 7 ) ,  p o n ie w a ż  „ w y p e łn i ł  

s p ra w ie d liw o ś ć  aż d o  k o ń c a ” ( M t  3 , 1 5 ) .  U m a r ł ,  ab y  B ó g  z o ­

s ta ł u w ie lb io n y  (J  1 7 , 1 . 4 ) ,  to  z n a cz y  o b ja w ił  się  p rz e d  św ia ­

te m  w  c a łe j  sw o je j  w ie lk o ś c i  i ze w sz y stk im i za s łu g a m i, g o d n y  

w s z e lk ic h  o fia r  i z a s łu g u ją cy  n a  to ,  by  G o  m i ło w a n o  p o n a d  

w sz y stk o  (J  1 4 , 3 0 ) .  J e z u s  zn a laz ł u sp ra w ie d liw ie n ie  i u z n a n ie  

p rz e d  B o g ie m  z ra c j i  d z ie ła ,  k tó r e g o  d o k o n a ł ,  a k tó r y m  b y ło  

z a d o ść u c z y n ie n ie  za g rz e c h  (J  1 6 , 1 0 ) .  B ó g  O jc i e c  zaś o k a z a ł  

Je z u s o w i s w o je  u z n a n ie  p rzez  to ,  że w sk rz e s i ł  G o  z m a r tw y c h  

i o b d a rz y ł p e łn ią  D u c h a  Ś w ię te g o  (1 T m  3 , 1 6 ) .

Z m a r tw y c h w s ta n ie  Je z u s a  n ie  b y ło  ty lk o  d a r e m  dla  N ie g o ,  

a le  d o k o n a ło  się d la  „ n a sz e g o  u s p r a w ie d liw ie n ia ” (R z  4 , 2 5 ) .  

C z e g o  n ie  m o g ło  d o k o n a ć  P ra w o  w  S ta ry m  P rz y m ie rz u ,  a n a ­

w e t  u k a z y w a ło ,  że je s t  to  c a łk o w ic ie  n ie m o ż l iw e ,  to  c z ło w ie ­

k o w i d a ła  ła sk a  B o ż a  w y s łu ż o n a  p rz ez  o d k u p ie ń c z ą  ś m ie rć  

C h ry s tu s a .  D a r  te n  n ie  je s t  z w y k ły m  o k a z a n ie m  p rzez  B o g a  

p rz y c h y ln o ś c i  c z ło w ie k o w i ze w z g lę d u  n a  C h ry s tu sa .  B ó g  

w  C h ry s tu s ie  c h c ia ł  p o k a z a ć ,  „że O n  sam  je s t  sp raw ied liw y  

i u s p ra w ie d liw ia  k a ż d e g o ,  który [żyje] d z ięk i w ie rz e  w  J e z u s a ” 

(R z  3 , 2 6 ) .

B ó g  o b ja w ił  s w o ją  s p ra w ie d liw o ś ć  p rz e d e  w sz y stk im  w o ­

b e c  s w o je g o  S y n a  „ w y d a n e g o  za  n asze  g r z e c h y ” (R z  4 , 2 5 ) ,  

a O n  p rz ez  s w o je  p o s łu s z e ń s tw o  i s p ra w ie d liw o ś ć  w ysłu żył 

w ie lu  u sp ra w ie d liw ie n ie  i sp ra w ie d liw o ś ć  (p o r. R z  5 , 1 6 - 1 9 ) .



O z n a c z a  to  p rz e d e  w sz y stk im , że w  Je z u s ie  C h ry s tu s ie  s ta ło  

się d la  c z ło w ie k a  m o ż l iw e  p rz y ję c ie  p o s ta w y  ta k ie j ,  ja k ie j  B ó g  

o d  n as o c z e k u je .  B ó g  u sp ra w ie d liw ia ją c y  d a je  c z ło w ie k o w i 

m o ż l iw o ś ć  t r a k to w a n ia  G o  ta k ,  ja k  O n  n a  to  zas łu g u je  –  o d ­

d a n ia  M u  s p ra w ie d liw o ś c i ,  n a  k tó r ą  zas łu g u je  i d o  k tó r e j  m a  

p r a w o .  T o  C h ry s tu s  sp ra w ia , że g rz e sz n ik  u z y sk u je  m o ż l iw o ś ć  

o k a z a n ia  się w o b e c  B o g a  ta k im , ja k im  je s t  rz e cz y w iśc ie  c z ł o ­

w ie k  sp raw ied liw y . W  te n  s p o s ó b  B ó g  je s t  sp ra w ie d liw y  w o ­

b e c  s ieb ie  s a m e g o ,  n ie  p o m n ie js z a ją c  w  n ic z y m  an i cz c i,  an i 

ch w ały , d o  k tó r e j  m a  p r a w o ;  je s t  r ó w n ie ż  s p ra w ie d liw y  w o b e c  

s w o ic h  s tw o rz e ń ,  k tó r y m  u d z ie la  się  p rz e z  ła sk ę  d o c ie r a ją c ą  

d o  s a m e g o  ic h  w n ę tr z a ,  u m o ż liw ia ją c  im  z a ję c ie  w o b e c  N ie g o  

p o s ta w y  sp ra w ie d liw e j i t r a k to w a n ia  G o  ja k o  te g o ,  k im  je s t ,  

to  z n a cz y  p ra w d z iw e g o  O jc a .

G d y  p atrzy m y  n a  d z ie ło  u sp ra w ie d liw ie n ia ,  k tó r e g o  d o k o ­

n a ł B ó g  w  Je z u s ie  C h ry stu s ie ,  z n a jd u je m y  w  n ie  n ie o d łą c z n ie  

w łą c z o n ą  M a t k ę  C h ry stu sa . Je ś l i  d z ie ło  u sp ra w ie d liw ie n ia  n a ­

leży d o  w ie c z n e g o  zam ysłu  B o g a ,  k tó ry  c h c e  zb a w ić  c z ło w ie ­

k a , to  je d n a k  h is to ry cz n e  u rzeczy w is tn ien ie  teg o  zam ysłu  łączy  

się z o so b ą  i m is ją  M a r y i ,  a k o n k r e tn ie  z J e j  m is ją  m a c ie rz y ń ­

ską. J a k o  M a t k a  w c ie lo n e g o  S y n a  B o ż e g o  je s t  O n a  d o g łę b n ie  

z łą c z o n a  z J e g o  z ie m sk im  ży ciem  i J e g o  m is ją  zbaw czą . C ia ło ,  

w  k tó ry m  zło ży ł O n  o fiarę  p o je d n a n ia  i sp ra w ie d liw o śc i B o g u , 

b y ło  c ia łe m  z J e j  c ia ła . W  J e j  m a c ie rz y ń stw ie  o d z w ie rc ie d la  się 

ta je m n ic a  o jc o s tw a  B o g a  –  ja k o  M a t k a  u k azu je  O n a  h is to ry c z ­

n ie  to ,  c o  w ie cz n ie  is tn ie je  w  zam yśle  B o ż y m  i c o  B ó g  c h c e  o k a ­

zać cz ło w ie k o w i.  U sp ra w ie d liw ie n ie ,  b ę d ą c e  w ie lk im  d ziełem  

m iło s ie rd z ia  B o ż e g o  w z g lę d e m  c z ło w ie k a ,  u k azu je  się w  d z ie ­

ja c h  c z ło w ie k a  przy  u d zia le  M a t k i  Z b a w ic ie la .  Ju ż  sam  te n  fak t 

w ystarczyłby , aby śm y  łączyli n asze  życie  z M a t k ą  C h ry stu sa , 

o d  k tó r e g o  o trz y m a liśm y  w ie lk i d ar  o d p u sz cz e n ia  grzech u .



U s p ra w ie d l iw ie n ie  B o ż e ,  p rz e z  k t ó r e  B ó g  d o k o n u je  w e ­

w n ę tr z n e j  p rz e m ia n y  c z ło w ie k a ,  n ie  m a  w  so b ie  n ic  m a g ic z ­

n e g o  an i n a r z u c o n e g o  z góry. D o k o n u je  się o n o  w  c z y n a c h ,  

k t ó r e  p o d e jm u je  c z ło w ie k  u sp ra w ie d liw io n y . P o tw ie rd z a  się 

w  zasad z ie , k t ó r ą  s fo r m u ło w a ł  C h ry s tu s ,  że d rz e w o  p o z n a ­

je  się p o  o w o c a c h ,  czy li w y ra ż a  się  w  d z ia ła n iu ,  k t ó r e  p o ­

d e jm u je  w ierzący . B ó g  u sp ra w ie d liw ia ją c y  u z d a ln ia  je d n a k  

c z ło w ie k a  d o  te g o ,  by  m ó g ł  r e z y g n o w a ć  z s ie b ie  i ze  s w o je j 

p o z o r n e j  ch w ały , d a ją c  p ie rw s z e ń s tw o  w ie rz e  w  Je z u s a  C h r y ­

stu sa  (p o r. R z  3 , 2 8 - 2 9 ) .  W ie r z y ć  w  Je z u s a  C h r y s tu s a  o z n a ­

cz a  u z n a w a ć  w  N im  te g o ,  k t ó r e g o  p o s ła ł  O jc ie c ,  p rz y lg n ie c ie  

d o  J e g o  s łów , t r a c e n ie  w sz y s tk ie g o  d la  k r ó le s tw a  n ie b ie s k ie ­

g o ,  b y c ie  g o to w y m  d o  w y r z e c z e n ia  się  w sz y stk ie g o .  W ie r z y ć  

w  k o n te k ś c ie  u sp ra w ie d liw ia n ia  o z n a c z a  re z y g n a c ję  z „ w ła ­

sne j s p ra w ie d liw o ś c i ,  p o c h o d z ą c e j  z P r a w a ” , aby  o trz y m a ć  

„ s p ra w ie d liw o ś ć  p o c h o d z ą c ą  o d  B o g a ,  o p a r tą  n a  w ie r z e ” 

(F lp  3 , 8 - 9 ) .  W ie r z y ć  w  Je z u s a  C h ry s tu s a  i J e g o  s p ra w ie d li­

w o ś ć  o z n a c z a  p o z n a ć  J e g o  m iło ś ć  i w y z n a w a ć ,  że B ó g  jes t  

m iło ś c ią  (1 J  4 , 1 6 ) .  B y c ie  u s p ra w ie d liw io n y m  o z n a c z a  w ię c  

k o n k r e t n e  d o ty k a n ie  t a je m n ic y  B o g a  i J e g o  d z ie ła  d o k o n a n e ­

g o  d la  c z ło w ie k a .

W  ty m  m ie js c u  z n o w u  p o w r a c a  ta je m n ic a  M a r y i  w je j 

zw iązk u  z n a sz y m  u sp ra w ie d liw ie n ie m . U s p ra w ie d liw ie n ia  

m o ż n a  d o św ia d c z y ć  ty lk o  n a  g ru n c ie  p o k o r n e j  w iary , k tó ra  

ja k o  je d y n a  u z n a je ,  że w s z y stk o  p o c h o d z i  o d  B o g a  i w szyst­

k o  je s t  ła sk ą . B o s k ie  d z ie ło  u sp ra w ie d liw ie n ia ,  aby  m o g ło  

z o s ta ć  p rz y ję te  i w y ra z ić  się w  c z y n a c h  w ie r z ą c e g o ,  d o m a ­

g a  się p rz e d e  w sz y stk im  p o s ta w ie n ia  n a  p o k o r ę  ja k o  u n iż e n ie  

się p rzed  B o g ie m ,  b y  p rz y ją ć  J e g o  s a m e g o  i J e g o  dary. M a r y ja  

u c z e s tn ic z ą c a  w  t a je m n ic y  z b a w ie n ia  p rzez  p o k o r ę ,  k t ó r a  naj­

w y m o w n ie j  c h a r a k te r y z u je  J e j  w ia r ę ,  je s t  w z o r e m  p rzy jęc ia
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dzieła Bożego w codziennym życiu, aby wydało ono owoce 
odpowiadające dziełu Bożemu dokonanemu dla człowieka. 
Maryja uczy nas, że właśnie na gruncie pokory dokonuje się 
efektywne usprawiedliwienie grzesznika i z tej pokory rodzą 
się dzieła godne usprawiedliwienia Bożego przenikającego 
całe ludzkie życie.

Nie przypadkiem więc, gdy w Kościele w okresie reforma­
cji w XVI i XVII wieku toczyły się spory na temat usprawiedli­
wienia, w pobożności maryjnej zaczęto zwracać wielką uwagę 
na pokorę Maryi, czyniąc ją także przedmiotem osobnego 
wspomnienia liturgicznego. Ta wielka i podstawowa cnota 
ewangeliczna została dostrzeżona jako uosobiona w Maryi 
i godna najwyższej czci, która przerodziłaby się potem w na­
śladowanie. Można z całą pewnością powiedzieć, że pokora 
jest pierwszą cnotą, której powinniśmy szukać w pobożności 
maryjnej nastawionej na naśladowanie Maryi, aby doświad­
czyć skutków zbawczego dzieła Chrystusa, a przede wszyst­
kim Jego dzieła usprawiedliwienia.

Ks. Janusz Królikowski

KONFERENCJA 2.

Maryjne wezwania do pokuty i wierności Ewangelii 
w świetle Fatimy

Jedną z zasadniczych tez katolickiej mariologii jest ta, 
iż Matka Boga jest również duchową Matką ludzi. Stała 
się nią już w tajemnicy Wcielenia, gdy przez swoją posługę



m a c ie rz y ń sk ą  w p isa ła  się w  z a is tn ie n ie  S y n a  B o ż e g o  w  lu d z­

k im  c ie le ,  „ b y śm y  m o g li  o tr z y m a ć  p rz y b ra n e  s y n o s tw o ” 

(G a  4 , 5 ) .  N a t o m ia s t  u ro c z y ś c ie  o g ło s z o n a  M a t k ą  b r a c i  s w e g o  

S y n a , z o s ta ła  z w y s o k o ś c i  k rz y ż a  t e s t a m e n t e m  J e z u s a : „ N ie ­

w ia s to ,  o t o  syn  T w ó j.  […] O t o  M a t k a  t w o ja ” (J 1 9 , 2 6 - 2 7 ) .

1. O b jaw iająca  się M a tk a , zatrosk an a o los sw oich dzieci

M a r y ja  m a c ie rz y ń s k ą  fu n k c ję  p e łn i  n a  r ó ż n e  sposo by . 

J e d n y m  z n ic h  je s t  p r z y p o m in a n ie  s w o im  d z ie c io m  o  z a sa d ­

n ic z y c h  p r a w d a c h  ży c ia  i p o s tę p o w a n ia ,  o  k tó r y c h  o n e  z a p o ­

m in a ją .  J a k  k a ż d a  m a tk a  tro sz c z y  się  o  p rz y sz ło ść  sw y ch  d z iec i,  

z w ła sz cz a  p rz y sz ło ś ć  w ie c z n ą .  W  zw iązk u  z p o w y ż sz y m , n ie ­

raz  p rz y c h o d z i  z n ie b a  w  u w ie lb io n y m  c ie le ,  k tó r e  n ie  p o d le g a  

r e g u ło m  czasu  i p rz e s trz e n i ,  i o g ła sz a  w a ż n e  o rę d z ia .  O s t a t n i ­

m i czasy  d o ty c z ą  o n e  w  g łó w n e j m ie rz e  n a w r ó c e n ia  i p o k u ty  

o ra z  w ie r n o ś c i  E w a n g e li i .  T a k  b y ło  w  L a  S a le t te  ( 1 8 4 6 ) ,  gdzie 

p ła k a ła  z p o w o d u  n ie p o s łu s z e ń s tw a  lu dzi w o b e c  B o g a ,  le k c e ­

w a ż e n ia  K o ś c io ła  i s a k r a m e n tó w ; ta k  b y ło  w  L o u r d e s  ( 1 8 5 8 ) ,  

gdzie  w z y w a ła  i „ w z y w a  b e z u s ta n n ie  dusze d o  m o d litw y , d o  

p o k u ty , d o  n a w r ó c e n ia ,  d o  o c z y sz c z e n ia  s ię , d o  r a d o w a n ia  się 

w e  w s p ó ln o c ie  c h rz e ś c i ja ń s k ie j  o ra z  d o  m o c n ie js z e j  w ia r y ” 1; 

ta k  b y ło  w  F a t im ie  ( 1 9 1 7 ) ,  g dzie  w ie lo k r o t n ie  a p e lo w a ła  

o  p o k u tę  i w y n a g r o d z e n ie  za g rzeszn ik ó w .

K to ś  m o ż e  o p o n o w a ć :  p rz e c ie ż  w s p o m n ia n e  w y żej w y d a ­

r z e n ia  m a ją  c h a r a k te r  tzw. o b j a w i e ń  p r y w a t n y c h  i n ie  p o s ia ­

d a ją  m o c y  z o b o w ią z u ją c e j  w ie r n y c h  d o  ic h  p rz y ję c ia .  T a k , to  

p ra w d a . W sz y s tk o ,  c o  p o tr z e b n e  c z ło w ie k o w i d o  z b a w ie n ia ,

1 J a n  P a w e ł  I I ,  M s z a  ś w .  w  j ę z y k u  f r a n c u s k i m  d l a  r a d i a  w a t y k a ń s k i e g o  

w  K a p l i c y  S y k s t y ń s k i e j .  S o b o t a ,  1 0  l u t e g o  1 9 7 9 ,  w :  N a u c z a n i e  p a p i e s k i e , 

t .  I I / l ,  P o z n a ń  1 9 9 0 ,  s. 1 5 1 .



z o s ta ło  ju ż  o b ja w io n e  w  o b j a w i e n i u  p u b l i c z n y m , k t ó r e  sp isan e  

je s t  w  P iśm ie  Ś w ię ty m . O b ja w ie n ie  p u b lic z n e  z a k o ń c z y ło  się 

w ra z  ze ś m ie r c ią  o s ta tn ie g o  A p o s to ła  i n ie  m o ż e  b y ć  w  ż a d e n  

s p o s ó b  u z u p e łn io n e .  W e d le  K a t e c h i z m u  „ C h ry s tu s ,  S y n  Boży, 

k t ó r y  s ta ł s ię c z ło w ie k ie m , je s t  je d y n y m , d o s k o n a ły m  i o s t a ­

te c z n y m  S ło w e m  O jc a .  W  N im  p o w ie d z ia ł  O n  w s z y stk o  i n ie  

b ę d z ie  ju ż  in n e g o  s ło w a  o p r ó c z  N i e g o ” (K K K ,  6 5 ) .  M a m y  

B ib l ię ,  p o  c o  w ię c  o b ja w ie n ia  p ry w a tn e ?

K a t e c h i z m  p o u c z a :  „ Ic h  ro lą  n ie  je s t  « u lep szan ie »  czy  «u zu ­

p e łn ia n ie »  o s ta te c z n e g o  O b ja w ie n ia  C h ry s tu s a ,  le c z  p o m o c  

w  p e łn ie jsz y m  p rz e ż y w a n iu  g o  w  ja k ie jś  e p o c e  h is to r y c z n e j” 

(K K K , 6 7 ) .  M o ż e m y  p o w ie d z ie ć ,  że m a r y jn e  o b ja w ie n ia  p o ­

s ia d a ją  c h a r a k te r  b a rd z ie j  p rz y p o m in a ją c y ,  u w ra ż liw ia ją c y  n a  

p ra w d y  w  ty m  czasie  b a rd z o  p o tr z e b n e  lu d o w i w ie r n y c h ,  lu b  

z a p o m n ia n e .  A u te n ty c z n e  o b ja w ie n ia  p ry w a tn e  są a k tu a l iz a c ją  

o b ja w ie n ia  p u b lic z n e g o .  W e d łu g  k a rd .  R a tz in g e r a ,  p ó ź n ie j­

szeg o  p a p ie ż a  B e n e d y k ta  X V I  o rę d z ia  o b ja w ie ń  p r y w a tn y c h  

m o g ą  „ sk u te c z n ie  p o m a g a ć  w  le p sz y m  ro z u m ie n iu  i p r z e ­

ży w an iu  E w a n g e li i  w  o b e c n e j  e p o c e ;  d la te g o  n ie  n a le ż y  g o  

le k c e w a ż y ć .  J e s t  to  p o m o c ,  k t ó r ą  o trz y m u je m y , a le  n ie  m a m y  

o b o w ią z k u  z n ie j k o r z y s ta ć ”2.

W  św ie tle  p o w y ż sz y c h  k o n s ta ta c j i  m o ż n a  p o k u s ić  się n a w e t  

o  p y ta n ie :  c z y  o b j a w i e n i a  p r y w a t n e  s ą  t y l k o  p r y w a t n e ? O d ­

p o w ia d a ją c ,  p r z y w o ła jm y  ja k ż e  z n a m ie n n e  s ta n o w is k o  k a rd . 

L . S c h e f fc z y k a :  „ S ta je  się  je d n a k  o c z y w is te ,  że o b ja w ie n ia  m a ­

ry jn e ,  z k tó r y m i m a m y  d o  cz y n ie n ia  w  o b e c n y c h  cz a s a c h  i k t ó ­

re  z o s ta ły  u z n a n e  p rzez  K o ś c ió ł ,  m a ją  […] o d m ie n n y  i b a rd z ie j 

w z n io s ły  c h a ra k te r .  N ie  d o ty c z ą  ju ż  z b a w ie n ia  p o je d y n c z e g o

2 J .  R a t z i n g e r ,  K o m e n t a r z  t e o l o g i c z n y , O R  2 1 ( 2 0 0 0 )  n r  9 ,  s . 4 8 ;  B e n e ­

d y k t  X V I ,  V e r b u m  D o m i n i , 1 4 .



w ie r n e g o ,  le c z  są k ie r o w a n e  d o  c a łe j  p o t r z e b u ją c e j  z b a w ie ­

n ia  lu d z k o śc i .  O b ja w ie n ie  w  L a  S a le t te  ( 1 8 4 6 )  g ło s i p ra w d ę  

o  o r ę d o w n ic tw ie  i p o ś r e d n ic tw ie  M a r y i  […]. W  o rę d z iu  p ły ­

n ą c y m  z L o u r d e s  ( 1 8 5 8 )  M a r y ja  o b ja w ia  się  ja k o  N ie p o k a la n e  

P o c z ę c ie  i w z y w a  c a łą  lu d z k o ś ć  d o  z a w r ó c e n ia  z d ro g i g rz e ch u  

i  s k ie r o w a n ia  się w  s tr o n ę  B o g a .  F a t im a  p o d e jm u je  p o n o w n ie  

te n  t e m a t  i w z m a c n ia  je g o  w y m o w ę  p o p rz e z  w e z w a n ie  d o  cz y ­

n ie n ia  p o k u ty , w  c e lu  u z d r o w ie n ia  św ia ta  i u le c z e n ia  g o  z b e z ­

b o ż n o ś c i .  […] Z  L o u r d e s  i F a t im y  p ły n ie  s iln y  i je d n o z n a c z n y  

n a k a z  p rz e k a z a n ia  p rz e s ła n ia  c a łe j  lu d z k o śc i .  Z e  w z g lę d u  n a 

te g o  ty p u  p rz e s ła n ia  n ie m o ż l iw e  s ta ło  się u z n a n ie  « o b ja w ie ń  

p ry w a tn y c h »  za  z n a k i s k ie r o w a n e  w y łą c z n ie  d o  d a n e g o  « w i­

d z ą c e g o »  i o g r a n ic z e n ie  ich  je d y n ie  d o  d a n e g o  p o je d y n c z e g o  

a d re sa ta .  J a n  P a w e ł II  p o d k r e ś l i ł  te n  fa k t  w  o d n ie s ie n iu  d o  

o b ja w ie n ia  z F atim y , n a z y w a ją c  je  « g ło se m  m a ją c y m  n a  ce lu  

p rz e b u d z e n ie  się K o ś c io ła »  i m ó w ią c  o  n im , że : « jes t  ta k  g łę ­

b o k o  z a k o r z e n io n e  w  E w a n g e li i  i c a łe j  t ra d y c ji ,  że  ca ły  K o ś c ió ł  

c z u je  się z o b o w ią z a n y  w z g lę d e m  te g o  o b ja w ie n ia » ”3.

S k o r o  ta k , to  p rz y g lą d n ijm y  się w ię c  b liże j ty tu ło w e m u  za­

g a d n ie n iu  p rzez  p ry z m a t  tzw. T a j e m n i c  f a t i m s k i c h .

2 .  Fatim skie w ezw ania do pokuty  i w ierności Ew angelii

N ie w ą tp liw ie  je d n y m  z b a rd z ie j e m o c jo n u ją c y c h  w y d a rz e ń  

o s ta tn ic h  la t  b y ło  p o d a n ie  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i  tre śc i 

t rz e c ie j  cz ę śc i  T a j e m n i c y  F a t i m s k i e j ,  k t ó r ą  1 3  l ip c a  1 9 1 7  r. 

M a t k a  B o ż a  p rz e k a z a ła  d z ie c io m  w  F a t im ie .  D w ie  p ie rw sze  

cz ę śc i  u jrz a ły  ś w ia t ło  d z ie n n e  ju ż  w  tzw. T r z e c im  w s p o m n i e ­

n iu  s io s try  Ł u c ji ,  w y d a n y m  w  p a ź d z ie rn ik u  1 9 4 2  r. N a t o m ia s t

3 L .  S c h e f f c z y k ,  M a t k a  i  T o w a r z y s z k a  C h r y s t u s a .  P o d r ę c z n i k  m a r i o l o ­

g i i ,  K r a k ó w  2 0 0 4 ,  s. 3 9 1 .



t rz e c ią  c z ę ść  T a j e m n i c y  sp isa n ą  p rz ez  s. Ł u c ję  3 s ty c z n ia  

19 4 4  r., p r z e k a z a n o  w  z a p ie c z ę to w a n e j  k o p e r c ie  n a jp ie r w  b i ­

sk u p o w i L e ir i i ,  a n a s tę p n ie  w  1 9 5 7  r o k u  d o  ta jn e g o  a r c h iw u m  

w a ty k a ń s k ie g o ,  g d zie  z n a jd o w a ła  się d o  czasu  je j o p u b l ik o w a ­

n ia  w  2 0 0 0  r o k u ,  n a  p o le c e n ie  J a n a  P a w ła  I I4. O  czy m  w ię c  

m ó w ią  trzy  cz ę śc i  ta je m n ic y  fa t im s k ie j?

P ie rw sz ą  z n ic h  b y ła  w iz ja  p ie k ła ,  gdzie  w iz jo n e rz y  w id zie li 

„ m o r z e  o g n ia ” , w  k tó r y m  d e m o n y  i lu d zk ie  d u sze b y ły  ja k b y  

„ p rz e z ro c z y s te ,  p ło n ą c e  w ę g le ,  c z a rn e  lu b  b r u n a tn e ,  m a ją c e  

lu d zk ą  p o s ta ć ,  p ły w a ją c e  w  p o ż a rz e ,  u n o s z o n e  p rz ez  p ło m ie ­

n ie ,  k tó r e  z n ic h  w y d o b y w a ły  się w ra z  z k łę b a m i d y m u , p a d a ­

ją c  na w szy stk ie  s t ro n y  ja k  iskry  w  czas ie  w ie lk ic h  p o ż a ró w , 

p o z b a w io n e  c ię ż a ru  i r ó w n o w a g i ,  w ś r ó d  b o le s n e g o  w y c ia  i j ę ­

k ó w  r o z p a c z y ”5.

P rzed  c h w ilą  p isa liśm y, że o b ja w ie n ia  p r y w a tn e  n ic z e g o  n ie  

d o d a ją  d o  d e p o z y tu  w iary, a le  z w r a c a ją  u w a g ę  n a  sp ra w y  a k ­

tu a ln e ,  z a p o m n ia n e ,  p o tr z e b u ją c e  p r z y p o m n ie n ia .  W y d a je  się , 

że c z ło w ie k  w s p ó łc z e s n y  o  rz e c z y w is to ś c i  p ie k ła  z a p o m n ia ł ,  

a n a w e t  n ie  c h c e  o  n im  s ły szeć . W y sta rc z y  w s p o m n ie ć  „ b u r z ę ” 

w y w o ła n ą  p rzez  B e n e d y k ta  X V I ,  k tó r y  p r z y p o m n ia ł  w  je d n e j 

z h o m il i i  o  is tn ie n iu  s ta n u  w ie c z n e g o  p o tę p ie n ia  ( 2 5  III  2 0 0 7  

–  F id e n e ) 6. W ie lu  w s p ó łc z e s n y c h  lu dzi, w  ty m  n a w e t  t e o lo g ó w  

c h r z e ś c i ja ń s k ic h ,  k w e s t io n u je  sam  fa k t  is tn ie n ia  k a ry  w ie c z n e j.

4 S z c z e g ó ł y  z o b . :  T .  B e r t o n e ,  P r e z e n t a c j a , O R  2 1 ( 2 0 0 0 )  n r  9 ,  s . 4 0 .

5 „ T a j e m n i c a ”  F a t i m s k a .  P i e r w s z a  i  d r u g a  c z ę ś ć  t a j e m n i c y  w  w e r s j i  

p r z e d s t a w i o n e j  p r z e z  s i o s t r ę  Ł u c j ę  w  „ T r z e c i m  w s p o m n i e n i u  z  3 1  s i e r p ­

n i a  1 9 4 1  r . ,  p r z e z n a c z o n y m  d l a  b i s k u p a  L e i r i i - F a t i m y  ( t ł u m a c z e n i e ) ,  

O R  2 1 ( 2 0 0 0 )  n r  9 ,  s .  4 3 .

6 B e n e d y k t  X V I ,  W s p ó l n o t a  p a r a f i a l n a  m i e j s c e m ,  w  k t ó r y m  p r z y j m u j e  

s i ę  d r u g i e g o .  2 5  I I I  2 0 0 7  –  M s z a  ś w .  w  r z y m s k i e j  p a r a f i i  ś w .  F e l i c y t y  i  j e j  

S y n ó w  M ę c z e n n i k ó w ,  O R  2 8 ( 2 0 0 7 )  n r  5 ,  s . 4 7 - 4 9 .



T a k a  p o sta w a  ro d z i eg z y ste n c ja ln e  k o n s e k w e n c je ,  k tó r e  m o ż ­

n a w y raz ić  p o lsk im  p rz y s ło w ie m : „hula j du szo , p ie k ła  n ie  m a ” . 

M a r y ja  p r z y p o m in a ,  że ta k i  s ta n  je d n a k  is tn ie je ,  o  k tó r y m  b a r ­

d zo  w y ra ź n ie  i je d n o z n a c z n ie  m ó w i N o w y  T e s ta m e n t .

C z y  M a r y ja  straszy? R a c z e j  p rz e s trz e g a ,  p o d o b n ie  jak  

r o z t r o p n y  i d o b ry  le k a rz  p rz e s trz e g a  p rz e d  n ie b e z p ie c z n ą  

c h o r o b ą ,  u k a z u ją c  je j  k o n s e k w e n c je ,  k tó r e j  n ie  w o ln o  b a g a te ­

l iz o w a ć .  M o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  że w iz ja  p ie k ła  je s t  a p e le m  s k ie ­

r o w a n y m  d o  lu dzi p o z o s ta ją c y c h  d a le k o  o d  B o g a ,  k tó r y m  m a 

u ś w ia d o m ić  „ n ie o p ła c a ln o ś ć ” g rz e sz n e g o  k o rz y s ta n ia  z ży cia . 

M a r y ja  p r z y p o m in a  im  o  szan sie  n a  o p a m ię ta n ie  się.

D r u g a  ta je m n ic a  d o ty c z y  n a b o ż e ń s tw a  d o  N ie p o k a la n e g o  

S e r c a  M a r y i ,  k t ó r e  u jrz a ły  d z iec i w  w iz ji  z 1 3  c z e r w c a ,  d o p e ł ­

n io n e j  l ip c o w ą  w iz ją  p ie k ła .  O b ja w ia ją c a  M a t k a  p o w ie d z ia ła  

o B o ż y m  z a m ia rz e  u s ta n o w ie n ia  n a  św ie c ie  n a b o ż e ń s tw a  d o  

N ie p o k a la n e g o  S e r c a  M a r y i ,  c e le m  r a to w a n ia  g rzeszn ik ó w . 

Z a d e k la r o w a ła  r ó w n ie ż  p o tr z e b ę  p o ś w ię c e n ia  R o s j i  J e j  N i e ­

p o k a la n e m u  S e rc u  i o f ia r o w a n ia  K o m u n ii  św. w  p ie rw sz e  s o ­

b o ty  n a  z a d o ś ć u c z y n ie n ie 7.

T rz e c ia  c z ę ść  t a je m n ic y  o p is u je  ję z y k ie m  s y m b o li  p rz e ś la ­

d o w a n ia  K o ś c io ła  m in io n e g o  s tu le c ia  o ra z  z a m a c h  n a  O jc a  

Ś w ię te g o 8. In te r p r e tu ją c  tę  w iz ję  m u s im y  z d a w a ć  s o b ie  s p ra ­

w ę , że je s t  o n a  p o d o b n a  d o  p r o r o c t w  b ib l i jn y c h ,  k t ó r e  n ie  

o p is u ją  s z c z e g ó ło w o  p rz y sz ły ch  w y d a rz e ń ,  a le  za p o m o c ą  

r ó ż n y c h  s y m b o lic z n y c h  o b r a z ó w  sy n te ty c z n ie  u k a z u ją  is to tę  

p rz y sz ły c h  fa k tó w , b e z  d o k ła d n e g o  o k r e ś le n ia  ic h  k o le jn o ś c i  

o ra z  d łu g o śc i  trw a n ia .

7 „ T a j e m n i c a ”  F a t i m s k a .  P i e r w s z a  i  d r u g a  c z ę ś ć … ,  s .  4 3 .

8 S z c z e g ó ł y  z o b . :  T r z e c i a  c z ę ś ć  „ t a j e m n i c y ”  ( t ł u m a c z e n i e ) ,  O R  

2 1 ( 2 0 0 0 )  n r  9 ,  s .  4 4 .



W e d łu g  k a rd . R a tz in g e r a  P r e fe k ta  K o n g r e g a c ji  D o k tr y n y  

W iary , p ó ź n ie js z e g o  p a p ie ż a  B e n e d y k ta  X V I ,  a p o k a lip ty c z n y  

A n io ł  z o g n is ty m  m ie c z e m  p rz e d s ta w ia  g ro ź b ę  sąd u , w isz ą c ą  

n ad  ś w ia te m , a n a w e t  m o ż l iw o ś ć  je g o  z n isz c z e n ia  p rz ez  s a m e ­

g o  c z ło w ie k a  (w ojny, zapasy  b r o n i  m a so w e j zagłady, za tru c ie  

ś ro d o w isk a ) .  Tej n iszczące j sile p rz e c iw sta w ia  się d o b r o  ( ja śn ie ­

ją c a  b la s k ie m  p o s ta ć  M a t k i  B o ż e j)  i c z y n ie n ie  p o k u t y 9.

W ę d r ó w k a  lu dzi z „ b is k u p e m  o d z ia n y m  w  b ie l” d o  k rzy ża  

s to ją c e g o  n a  szczy cie  g ó r y  (c e n tr u m  h is to r i i  i w ła śc iw y  p u n k t  

o d n ie s ie n ia ) ,  p rzez  z r u jn o w a n e  m ia s to  p e łn e  z a b ity c h  ludzi, 

u k a z u je  h is to r ię  X X  w ie k u ,  k tó r y  m o ż n a  o k r e ś l ić  cz a se m  

p r z e m o c y  i z n isz cz e n ia .  M i n i o n e  s tu le c ie  to  czas  w y ją tk o w y c h  

c ie r p ie ń  i p rz e ś la d o w a ń  K o ś c io ła .  F a t im s k a  w iz ja  to  o b r a z o w a  

d ro g a  k rz y ż o w a  K o ś c io ła ,  w  k tó r e j  p o s ta ć  P a p ie ż a  (zw łaszcza  

w  k o n te k ś c ie  z a m a c h u  z 1 3  m a ja  1 9 8 1  r .) , u c ią ż liw ie  w c h o ­

d z ą c e g o  n a  szczy t góry , o d g r y w a  sz c z e g ó ln ą  r o l ę 10.

W  su m ie  o b ja w ie n ia  fa t im s k ie  t c h n ą  ja k im ś  w ie lk im  o p ty ­

m iz m e m . N ic  n ie  je s t  z g ó ry  u s ta lo n e ,  n ie  m a  p r z e z n a c z e n ia  

w  śc is ły m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu .  W e w sz y stk ich  w iz ja c h  w id z i­

m y  p o d k r e ś la n ie  w a r u n k o w o ś c i  p e w n y c h  w y d a rz e ń .  O b r a z ,  

ja k i  w id z ia ły  fa t im s k ie  d z ie c i,  „ n ie  je s t  w c a le  f i lm e m  u k a z u ­

ją c y m  z w y p r z e d z e n ie m  p rz y sz ło ść ,  w  k tó r e j  n ic z e g o  ju ż  n ie  

m o ż n a  z m ie n ić ” 11. F a t im a  to  p r z y p o m n ie n ie  i d o w a r t o ś c io w a ­

n ie  p ra w d y  o  w o ln o ś c i  c z ło w ie k a  i je g o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  

C z ło w ie k  w  w iz ja c h  fa t im s k ic h  ja w i się ja k o  p a r tn e r  B o g a ,  

w s p ó ło d p o w ie d z ia ln y  za  d z ie je  św ia ta .  C o  b ę d z ie  w  p rz y ­

s z ło śc i  za leży  w  du żej m ie rz e  o d  ludzi. P rz y sz ło ść  n ie  je s t

9 P o r .  R a t z i n g e r ,  K o m e n t a r z  t e o l o g i c z n y ,  s . 5 0 .

10 P o r .  t a m ż e ,  s .  5 0 - 5 1 .

11 T a m ż e ,  s. 5 0 .



p r z e s ą d z o n a  –  ta k  w  w y m ia rz e  d o c z e s n y m  ja k  i w ie c z n y m .

M o ż n a  z m ie n ia ć  b ie g  h is to r i i  p o tę ż n y m  o r ę ż e m ,  k tó r y m  je s t :

• Z a w ie r z e n ie  N ie p o k a la n e m u  S e r c u  M a r y i .  O n o  ju ż  się d o ­

k o n a ło .  Z d a n ie m  s. Ł u c ji  a k t  z a w ie rz e n ia  lu d zi i n a r o d ó w  

d o k o n a n y  u ro c z y ś c ie  p rz ez  J a n a  P a w ła  II  2 5  m a r c a  1 9 8 4  r. 

o d p o w ia d a ł  te m u ,  c z e g o  ż ą d a ła  M a t k a  B o ż a .

• W p r o w a d z a n ie ,  u p o w s z e c h n ia n ie  n a b o ż e ń s tw a  d o  N i e ­

p o k a la n e g o  S e r c a  M a r y i  –  czy li n a b o ż e ń s tw a  p ie rw sz y c h  

s o b ó t  m ie s ią c a ,  p rz e ż y w a n y c h  ta k  ja k  c h c ia ła  M a r y ja :  

w  s ta n ie  ła sk i u ś w ię c a ją c e j ,  p rz y ję c ie  K o m u n ii  św., o d m ó ­

w ie n ie  r ó ż a ń c a  w ra z  p ię tn a s to m in u to w y m  ro z m y ś la n ie m , 

a w sz y stk o  to  w  d u ch u  w y n a g r o d z e n ia  z r a n io n e m u  S e rcu  

M a r y i .  D o s k o n a ł ą  o k a z ją  m o g ą  b y ć  n a b o ż e ń s tw a  fa t im s k ie ,  

a le  te  c e le b r o w a n e  w  p ie rw sz e  s o b o ty  (a n ie  1 3  k a ż d e g o  

m ie s ią c a ) .  S tą d  a p e l  d o  d u sz p a sterz y  o  w ie r n o ś ć  p rz e s ła n iu  

fa t im s k ie m u  o d n o ś n ie  d o  n a b o ż e ń s tw a  p ie rw sz y c h  s o b ó t  

m ie s ią c a .

• W sz y stk ie  trzy  cz ę śc i  p o s ia d a ją  je d e n  w s p ó ln y  m ia n o w ­

n ik :  są  w e z w a n ie m  d o  n a w r ó c e n ia  i p o k u ty , k t ó r e  d o ty k a  

w  is to c ie  s a m e g o  s e rc a  E w a n g e li i .  K lu c z o w e  p o t r ó jn e  w o ła ­

n ie :  „ P o k u ta ,  P o k u ta ,  P o k u ta ” p rz y w o d z i n a  m y śl p ie rw sze  

s ło w a  E w a n g e li i :  „ C z a s  się  w y p e łn i ł  i b lisk ie  je s t  k r ó l e ­

s tw o  B o ż e .  N a w r a c a jc ie  się i w ie rz c ie  w  E w a n g e l ię ” (M k  

1 , 1 5 ) .  O d c z y tu ją c  p r a w id ło w o  z n a k i o b e c n e g o  cz a su , n a ­

w r ó c e n ie  i p o k u ta  je s t  n a jw ła śc iw s z ą  o d p o w ie d z ią  n a  w iel­

k ie  z a g ro ż e n ia ,  k t ó r e  n io s ą  ze s o b ą  w s p ó łc z e s n e  d z ie je 12. 

M a r y ja  n ic  n o w e g o  tu ta j n ie  m ó w i,  ty lk o  u w ra ż liw ia  na 

to ,  c o  w  X X  w ie k u  z o s ta ło  c a łk o w ic ie  z a p o m n ia n e .  P rzy­

p o m n ie n ie  p rz ez  M a r y ję  J e z u s o w e g o  w e z w a n ia  d o  p o k u ty

12 P o r .  R a t z i n g e r ,  K o m e n t a r z  t e o l o g i c z n y ,  s . 5 0 .



i n a w r ó c e n ia ,  p o z o s ta je  d o  dziś a k tu a ln e  i m u si p o b u d z a ć  

d o  re f le k s ji  i k o n k r e t n e g o  d z ia ła n ia .  N a w r a c a n ie  i p o k u ta  

n ie  je s t  p r o c e s e m  je d n o r a z o w y m . T o  n ie u s ta n n a  p r a c a  n a d  

p o k o n y w a n ie m  z ła  w  ży ciu  o s o b is ty m  i s p o łe c z n y m . C e ­

le m  fa t im s k ie g o  p rz e s ła n ia  je s t  m o b i l iz a c ja  sił d o  p r z e m ia ­

n y  ku  d o b ru .  F a t im s k a  w iz ja  m ó w i o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h  

i o  s p o s o b a c h  u c h r o n ie n ia  się p rz e d  n im i.

• J e d n y m  z n ic h  –  ta k ż e  b a rd z o  is to tn y m  –  je s t  m o d li tw a  

r ó ż a ń c o w a .  W  k a ż d y m  o b ja w ie n iu  fa t im s k im  M a r y ja  

w z y w a ła  d o  p r a k ty k o w a n ia  te j fo r m y  m o d litw y : 13  V  –  

„ O d m a w ia jc ie  c o d z ie n n ie  ró ż a n ie c ,  ab y  w y p r o s ić  p o k ó j dla 

ś w ia ta ” ; 1 3  V I  –  „ O d m a w ia jc ie  c o d z ie n n ie  r ó ż a n i e c … Je z u s  

c h c e  b y m  b y ła  w ię c e j  z n a n a  i m i ło w a n a ” ; 1 3  V I I  –  „ O d m a ­

w ia jc ie  c o d z ie n n ie  r ó ż a n ie c  d la  s z y b k ie g o  z a k o ń c z e n ia  w o j ­

n y ” ; 1 9  V I I I  –  „ O d m a w ia jc ie  c o d z ie n n ie  r ó ż a n ie c .  W ie le  

dusz idzie  d o  p ie k ła ,  b o  n ie  m a ją  n ik o g o ,  k to  by  się za n ie  

o f ia r o w a ł  i m o d l i ł” ; 1 3  I X  –  „W  d a lszy m  c ią g u  o d m a w ia j­

c ie  r ó ż a n ie c ” ; 1 3  X  –  „ Je s te m  M a t k ą  B o s k ą  R ó ż a ń c o w ą .  

T rz e b a  w  d a lszy m  c ią g u  c o d z ie n n ie  o d m a w ia ć  r ó ż a n i e c ” . 

P rz y to c z o n e  w yżej f ra g m e n ty  p rz e s ła n ia  fa t im sk ie g o ,  o p ró c z  

k o n ie c z n o ś c i  o d m a w ia n ia  r ó ż a ń c a ,  u k a z u ją  r ó w n ie ż  ja k  

w ie lk ą  m o c  p o s ia d a  ta  m o d litw a .

*  *  *

N a sz e  ro z w a ż a n ia  z a k o ń c z m y  s ło w a m i w y p o w ie d z ia n y ­

m i p rz ez  św. J a n a  P a w ła  II w  F a t im ie  w  1 9 8 2  r o k u :  „ M a t k a  

Je z u s a  i M a t k a  J e g o  K o ś c io ła  z a p ra sz a  n as, b y śm y  o tw o r z y ­

li n asze  s e rc a  n a  J e g o  w e z w a n ie ,  by  ro z p r z e s tr z e n ia ła  się 

s z e r o k o  E w a n g e lia ,  k t ó r a  m ó w i o  m o d li tw ie ,  n a w r ó c e n iu  

i p o k u c ie .  […] W szy scy  je s te śm y  w e z w a n i,  b y  n a w r ó c ić  się



d o  n o w e g o  ży cia . W szy scy  je s te śm y  w e z w a n i d o  te g o ,  ażeby  

p rz y b liż y ć  się z u fn o ś c ią  d o  T ro n u  Ł a sk i ,  aby  o tr z y m a ć  łask ę  

(p o r. H b r  4 , 1 6 ) ” 13.

K s . W a c ł a w  S i w a k

K O N F E R E N C JA  3 .  

M a ry jn y  ideał k sz ta łto w an ia  
p o sta w y  d ziecięctw a B o żeg o

1. B ó g  O jcem  dla sw ojego ludu

J u ż  S ta ry  T e s ta m e n t  w sk a z y w a ł n a  d z ie c ię c tw o  B o ż e  c z ło n ­

k ó w  J e g o  lu d u , r o z u m ie ją c  je  n ie  w  sen sie  f izy czn y m  ja k o  b y cie  

d z ie c k ie m  s w o ic h  ro d z icó w , lecz  w  z n a cz e n iu  p rz y n a le ż n o śc i  

d o  J a h w e .  Z a n im  ta  p ra w d a  p rz e n ik n ie  ś w ia d o m o ś ć  Iz ra e l i ­

tó w  i b ę d z ie  się łą c z y ć  z p o c z u c ie m  o p ie k i  B o ż e j  n a d  n im i o raz  

p r o w a d z e n ie m  ic h  d ro g ą  z b a w ie n ia ,  w p ie rw  B ó g  b ę d z ie  im  to  

u k a z y w a ł p rz ez  r ó ż n e  w y d a rz e n ia .  B ę d z ie  p e łn i ł  w o b e c  n ich  

r o lę  P rz e w o d n ik a ,  O p ie k u n a  i O jc a  w y c h o w u ją c e g o  c ie rp liw ie  

sw e d ziec i.  Tę  r o lę  J a h w e  p o d k r e ś la ją  m .in .  s ło w a :

„ M iło w a ł e m  Iz ra e la ,  gdy  je sz cz e  b y ł d z ie c k ie m , 

i sy n a  sw e g o  w e z w a łe m  z E g ip tu .

[…]

13 J a n  P a w e ł  I I ,  P r z y s z l i ś m y  d z i ę k o w a ć  i  b ł a g a ć  o  B o s k i e  M i ł o s i e r d z i e .  

1 2  m a j a  [ 1 9 8 2 ]  –  p r z e m ó w i e n i e  p r z y  k a p l i c y  o b j a w i e ń , O R  3 ( 1 9 8 2 )  n r  5 , 

s. 7 .



J a  u c z y łe m  c h o d z ić  E fr a im a ,  

n a  sw e r a m io n a  ic h  b r a łe m ;

o n i  zaś n ie  r o z u m ie l i ,  że p r z y w r a c a łe m  im  z d ro w ie .  

P o c ią g n ą łe m  ic h  lu d z k im i w ię z a m i,  

a by ły  to  w ię z y  m iło ś c i .

B y łe m  d la  n ic h  ja k  te n ,  c o  p o d n o s i  

d o  sw e g o  p o lic z k a  n ie m o w lę  –  

sc h y li łe m  się ku  n ie m u  i n a k a r m iłe m  g o ”

(O z  1 1 , 1 . 3 - 4 ) .

C h o d z i  tu  z a te m  o  b lisk ą  w ię ź  z B o g ie m ,  w ięź  m iło ś c i .  

J e d n a k ż e  ta  b l is k o ś ć  B o g a  i o p ie k a  n ad  J e g o  lu d e m  n ie  o z n a ­

cza  d la  n ic h  ty lk o  p o c z u c ia  b e z p ie c z e ń s tw a  (cz u c ia  się ja k  

w  p u c h u  m a tk i  –  p o r.  P w t 3 2 , 1 1 - 1 2 ) ,  a le  ta k ż e  „ p r o g r a m ” 

w y ch o w a w cz y . B ó g  u czy  sw e d z ie c i „ c h o d z ić ” –  o d n a jd y w a ć  

się w  p rz e s trz e n i  w ia ry  i w ie r n o ś c i  J a h w e ;  k a r m i ic h  s w o im  

s ło w e m , by  m o g ły  w  n ie j ro s n ą ć .  W y p r o w a d z a  je  z n ie w o li  

–  n ie  ty lk o  eg ip sk ie j,  a le  i d u c h o w e j –  i p ro w a d z i  je .  T o  zaś 

w y m a g a  o d  n ic h  p o s ta w y  u fn o ś c i  i p o d ą ż a n ia  w e  w s k a z a n y m  

k ie ru n k u . B ó g  w y m a g a  o d  Iz r a e l i tó w  tak ie j w ła śn ie  d z ie c ię ­

ce j u le g ło ś c i  w o b e c  J e g o  p r o w a d z e n ia  i n a w o łu je :  „ B ą d ź  p o ­

słuszny, Iz ra e lu , p rz y k a z a n io m  ż y c io d a jn y m ” (B a  3 , 9 ) ,  gdy  zaś 

Iz ra e lic i  z a s to s u ją  się d o  B o ż y c h  z a le c e ń ,  w ó w c z a s :  „ O n i  b ę d ą  

m o ją  w ła s n o ś c ią ,  m ó w i P an  Z a s tę p ó w , w  d n iu , w  k tó r y m  b ę d ę  

d z ia ła ł ,  a b ę d ę  d la  n ic h  łaskaw y, ja k  l i to ś c iw y  je s t  o jc ie c  d la  

syn a , k tó r y  je s t  m u  p o s łu s z n y ” ( M l  3 , 1 7 ) .  W  p rz y p a d k u  zaś, 

g dy  lu d  Iz ra e la  o d c h o d z i ł  o d  w ie r n o ś c i  B o g u ,  O n  u p o m in a ł  

ic h  p o  o jc o w s k u  i o b ie c y w a ł  p r z e b a c z e n ie ,  gdy  się  n a w ró c ą .  

W  K się d z e  T o b ia sz a  czy tam y : „ O n  je d e n  O jc e m  n a sz y m  i B o ­

g ie m  p o  w sz y stk ie  w ie k i .  O n  w y c h ło s z c z e  w as  za w asze  n ie ­

p r a w o ś c i ,  a le  z m iłu je  się n a d  w a m i w sz y stk im i.  […] A  k ie d y



n a w r ó c ic ie  się  d o  N ie g o  c a ły m  s e rc e m  i z c a łe j  duszy, aby 

p o s tę p o w a ć  p rz e d  N im  w  p ra w d z ie ,  w te d y  O n  z w ró c i  się 

d o  w as i ju ż  n ig d y  n ie  z a k ry je  o b l ic z a  sw e g o  p rz e d  w a m i” 

(T b  1 3 , 4 b .5 a . 6 a ) .

B ó g  je s t  w ie r n y  w o b e c  o b ie tn ic  d a n y c h  lu d o w i,  a le  s taw ia  

m u  w y m a g a n ia  –  je s t  O jc e m .  A u te n ty c z n e  d z ie c ię c e  p o le g a ­

n ie  n a  B o g u  je s t  z a ra z e m  w s p a n ia ły m  d o św ia d c z a n ie m  J e g o  

o jc o w s k ie j  b l is k o ś c i  i c z u ło śc i .

2 .  Jezu so w a p o ch w a ła  i p ro m ocja  dziecięctw a B ożego

Je z u s  sw y m  d o r o s ły m  u c z n io m  p o s ta w ił  za  w z ó r  d z ie c k o ,  

p o w ie d z ia ł :  „ Z a p r a w d ę ,  p o w ia d a m  w a m : J e ś l i  s ię n ie  o d m ie ­

n ic ie  i n ie  s ta n ie c ie  ja k  d z ie c i,  n ie  w e jd z ie c ie  d o  k r ó le s tw a  

n ie b ie s k ie g o .  K to  się w ię c  u n iży  ja k  to  d z ie c k o ,  te n  je s t  n a j ­

w ięk szy  w  k r ó le s tw ie  n ie b ie s k im ” ( M t  1 8 , 3 - 4 ) .  Z a z n a c z y ł  

r ó w n ie ż ,  że d o  d z ie c i n a le ż y  k r ó le s tw o  n ie b ie s k ie  ( M t  1 9 , 1 4 ) ,  

z a te m  „ k to  n ie  p rz y jm ie  k r ó le s tw a  B o ż e g o  ja k  d z ie c k o ,  ten  nie 

w e jd z ie  d o  n ie g o ” ( M k  1 0 , 1 5 ) .

N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że C h ry s tu s  w y m a g a ją c  o d  sw ych 

u cz n ió w , by  b y li  ja k  d z iec i,  n ie  p o le c a ł  im  in fa n ty ln e g o  stylu 

i p o d e jś c ia  d o  ży c ia ,  lecz  u le g ło ś ć  w o b e c  J e g o  p ro w a d z e n ia .  

P rz y ję c ie  cz y s ty m , p o k o r n y m , o tw a r ty m  s e r c e m  J e g o  n au k i. 

C z ło w ie k  o  se rcu  p y sz n y m , z a d u fa n y  w  s o b ie ,  s ta w ia ją cy  na 

p ie rw sz y m  m ie js c u  w ła sn y  s p o s ó b  r o z u m o w a n ia  p rzed  B o ż ą  

m ą d r o ś c ią ,  n ie  je s t  z d o ln y  p rz y ją ć  E w a n g e li i  Je z u s a .  N ie  jest 

w  s ta n ie  p r z e ją ć  się n ią  d o  g łęb i i rz e cz y w iśc ie  n ią  żyć. M o ż e  

ty lk o  s p e k u lo w a ć  n a d  je j t re ś c ią  i u k ła d a ć  ją  w e d łu g  w ła sn e g o  

ro z e z n a n ia  i p o m y s łu ,  w e d łu g  w ła s n e g o  w i d z i m i s i ę .

M ó w i  w te d y  n a  p rz y k ła d :  N ie ,  to  a to  n ie  je s t  d o  p rzy ję ­

c ia ;  to  n ie  je s t  m o ż l iw e ;  to  z a p e w n e  n ie  o  to  c h o d z i ;  n ie ,  te g o  

a te g o  C h ry s tu s  n ie  m o ż e  o c z e k iw a ć  o d  lu d zi itp . Z a p o m in a ,



że d la  B o g a  n ie  m a  n ic  n ie m o ż l iw e g o  i że J e g o  m yśli n ie  są 

n aszy m i m y ś la m i (p o r. Iz  5 5 , 8 ) .  N ie  o tw ie r a  się  w ię c  n a  p rz y ­

ję c ie  D o b r e j  N o w in y  u fn y m  s e r c e m  d z ie c k a . J a k  d a le c e  Je z u s  

n ie  a k c e p tu je  ta k ie j  p o staw y , św ia d c z ą  p rz y ta c z a n e  ju ż  J e g o  

tw a rd e  s ło w a : „ K to  n ie  p rz y jm ie  k r ó le s tw a  B o ż e g o  ja k  d z ie c ­

k o ,  te n  n ie  w e jd z ie  d o  n ie g o ” .

E w a n g e lic z n ą  p o s ta w ę  d z ie c ię c tw a  B o ż e g o  u k a z u je  Je z u s  

tak że  w  n a u c z a n iu  o „ m a lu c z k ic h ” i „ p r o s ta c z k a c h ” . U n a o c z ­

n ia ł n ie ra z  tę  p ra w d ę , że p o s ta w a  ta  (d a le k a  o d  p y s z a łk o w a ­

to śc i „ m ę d r c ó w ” te g o  św iata ) je s t  k o n ie c z n a  d o  w n ik n ię c ia  

w  g łę b ię  B o ż e g o  O b ja w ie n ia .  W y ra z i ł  to  w  h y m n ie  c h r y s t o ­

lo g ic z n y m : „W y sław iam  C ię ,  O jc z e ,  P an ie  n ie b a  i z ie m i,  że z a ­

k ry łeś  te  rz e cz y  p rz e d  m ą d ry m i i r o z t r o p n y m i,  a o b ja w iłe ś  je  

p r o s ta c z k o m ” ( M t  1 1 , 2 5 ) .

M o ż n a  d o s trz e c  w  ty c h  s ło w a c h  n ie  ty lk o  p o c h w a łę  dla 

p o k o r n e g o ,  o tw a r te g o  s e rc a  m a lu c z k ic h  i p ro s ta c z k ó w , i ich  

u p rz y w ile jo w a n ie ,  a le  też  ja k ą ś  s e r d e c z n o ś ć ,  tk l iw o ś ć  C h r y ­

stu sa  w o b e c  n ic h  o ra z  b r a n ie  ic h  w  o b r o n ę  w o b e c  z u c h w a ­

ło ś c i  p y sza łkó w . Je z u s  m ó w i:  „ B a c z c ie ,  ż e b y śc ie  n ie  g ard z ili  

ż a d n y m  z ty c h  m a ły c h ;  a lb o w ie m  p o w ia d a m  w a m : A n io ło w ie  

ic h  w  n ie b ie  w p a tr u ją  się zaw sze w  o b lic z e  O jc a  m o je g o ,  k tó r y  

je s t  w  n ie b ie ” ( M t  1 8 , 1 0 ) .

P o s ta w ę  d z ie c ię c tw a  B o ż e g o  o p is u je  te ż  Je z u s  w  „ K a z a n iu  

n a  g ó r z e ” –  to  o w i m a lu c z c y  i p r o s ta c z k o w ie  są p rz e c ie ż  u b o ­

dzy w  d u ch u , o tw a r c i  n a  B o ż e  p o c ie s z e n ie ,  c isi (a w ię c  m .in .  

n ie  p y sz a łk o w a c i  i n ie  z a b o r c z y ) ,  s p ra w ie d liw i,  czy śc i s e rc e m , 

m iło s ie r n i ,  w p r o w a d z a ją c y  p o k ó j ,  c ie rp l iw ie  z n o sz ą cy  p rz e ś la ­

d o w a n ia  (p o r. M t  5 , 3 - 1 0 ) .  M o ż n a  b y  p o w ie d z ie ć ,  że w ła śn ie  

o w i m alu czcy , z a c h o w u ją c y  p o s ta w ę  d z ie c ię c tw a  B o ż e g o ,  są 

lu d ź m i w ie lk ie j  w iary.



3 . D u ch ow e dziecięctw o M ary i

M a r y ja  zaw sze p rz e ja w ia ła  d z ie c ię cy  s to s u n e k  d o  B o g a  – 

b y ła  p e łn a  u fn o ś c i ,  z d a n ia  się n a  N ie g o ,  p rz y ję c ia  J e g o  s ło w a  

b e z  r o z p a try w a n ia  g o  p rzez  p ry z m a t  w ą tp liw o ś c i ,  n ie d o w ie ­

rzan ia .  O n a  b y ła  p ra w d z iw ie  w ie rz ą c ą :  w ie rz y ła  w  B o g a  i w ie ­

rzy ła  B o g u . Z a w ie r z y ła  M u  c a łe  s w o je  ży cie  i w szy stk ie  jeg o  

spraw y. W ie r z y ła  s ło w u  B o g a ,  b o  w ie d z ia ła ,  że je s t  O n  praw ­

d o m ó w n y  i s k o r o  ta k  a ta k  p o w ie d z ia ł ,  to  znaczy, że tak  to 

w ła śn ie  je s t .  N ie  m ia ła  w ię k sz e g o  a u to ry te tu  p o n a d  B o sk i.

D o  te g o  s to p n ia  o p ie r a ła  się n a  B o g u ,  że p o tra f i ła  M u  tak 

d o s k o n a le  z a w ie rz y ć  i ta k  b ez  reszty  p o w ie r z y ć  M u  s ieb ie  raz 

n a  zaw sze w  k r ó tk im ,  lecz  ja k ż e  n ie n a d a r e m n y m  s ło w ie  przy 

z w o le n ia  –  f i a t .  W  d z ie c ię c e j u fn o ś c i  w o b e c  O jc a  w sz e lk ich  

d aró w , zd a je  się n a  J e g o  s ło w o ,  n a  J e g o  w o lę ,  b ez  c ie n ia  żalu 

czy  o c ią g a n ia  re z y g n u ją c  z w ła sn e j.  N a ty c h m ia s t  i b e z a p e la c y j­

n ie  je s t  g o t o w a  p e łn ić  w o lę  O jc a  i cz y n i to .  N ie  b y ło b y  to  

m o ż l iw e ,  g d y b y  M a r y ja  ju ż  w c z e śn ie j  n ie  k s z ta łto w a ła  w so b ie  

p o s ta w y  d z ie c ię c tw a  B o ż e g o .  W r ę c z  s ta ła  się je j u o s o b ie n ie m . 

W ła ś n ie  w  w y d a rz e n iu  Z w ia s to w a n ia  d a ła  d o w ó d  w ie lk ie j 

d o jr z a ło ś c i  w  d z ie c ię c tw ie  B o ż y m . N ie  m u s ia ła  ro z m y ś la ć  nad 

ta k  p o w a ż n ą  d e cy z ją ,  p o n ie w a ż  o d  d a w n a  b y ła  w  N ie j g o to ­

w a  o d p o w ie d ź  n a  w s z e lk ą  B o ż ą  p r o p o z y c ję  –  ta k ż e  i na tę. 

O n a  zg a d z a ła  się  n a  w sz y stk o ,  c z e g o  o c z e k u je  o d  N ie j B ó g . J e j  

p y ta n ie :  „ Ja k ż e  się to  s ta n ie ? ” (Ł k  1 , 3 4 ) ,  n ie  o z n a c z a ło  w ah a­

n ia  czy  n ie d o w ie r z a n ia ,  a d o ty c z y ło  je d y n ie  s p o s o b u ,  w jaki 

B ó g  z a m ie rz a  z re a l iz o w a ć  sw ó j p la n  w o b e c  N ie j .  T o  o  ten  spo­

só b  p y ta ła ,  w ie d z ą c ,  że je s t  D z ie w ic ą .  T o  p y ta n ie  o k a z a ło  się 

w  p e łn i  u z a s a d n io n e ,  d la te g o  B ó g  o d p o w ie d z ia ł  n a  n ie . O d tą d  

M a r y ja  n ie  p o tr z e b u je  ju ż  w ię c e j p y ta ć .



T e ra z  w y z n a je  w  p o k o r z e :  „ O t o  ja  s łu ż e b n ic a  P a ń sk a , 

n ie c h  m i się  s ta n ie  w e d łu g  s ło w a  t w e g o ” (Ł k  1 , 3 8 ) .  N ie c h  m i 

się s ta n ie ,  c o  z e c h c e s z .  C z y ń  ze m n ą  to ,  c o  z a m ie rz a sz  u c z y ­

n ić ,  O jc z e .  N a le ż ę  i c h c ę  n a le ż e ć  d o  C ie b ie  i d o  T w o je j  św ię te j 

w o li .  P r o w a d ź  m n ie  d o k ą d  c h c e s z  i ja k  c h c e s z .  N ie c h  m i się 

s t a n ie …

W  ty c h  s ło w a c h  u ja w n ia  się o g r o m n a  o d w a g a ,  d e te r m in a ­

c ja  i d o jr z a ło ś ć  o s o b o w a  M a r y i .  A le  je d n o c z e ś n ie  u k a z u je  się 

J e j  p o s ta w a  d z ie c ię c tw a  B o ż e g o .  Z  p o k o r ą  c z y s te g o  s e rc a  u n i ­

ża się p rz e d  O jc e m ,  z d z ie c ię c ą  u fn o ś c ią  i u le g ło śc ią .  I n ie  p o ­

trz e b u je  d y sk u to w a ć  z A n io łe m ,  k tó r y  o g ło s i ł  J e j :  „ D la  B o g a  

b o w ie m  n ie  m a  n ic  n ie m o ż l iw e g o ” (Ł k  1 , 3 7 ) .  M a r y ja  w ie ,  że 

to  p ra w d a , w ię c  n ie  z a m ie rz a  p o d w a ż a ć  s łó w  A n io ła .

N ie  b u n tu je  się  ta k ż e  p ó ź n ie j ,  gdy  n a  b ło g o s ła w ie n ie  J e j  

p rz ez  k o b ie t ę  z t łu m u  Je z u s  o d p o w ie :  „Tak , b ło g o s ła w ie n i  

są ra cz e j c i ,  k tó r z y  s łu c h a ją  s ło w a  B o ż e g o  i [go] p r z e s tr z e g a ­

ją ” (Ł k  1 1 , 2 8 )  czy  ta k ż e  w ted y , g d y  o z n a jm io n o  Je z u s o w i ,  że 

M a t k a  i k r e w n i  c h c ą  z N im  m ó w ić ,  a O n ,  p o k a z u ją c  r ę k ą  n a  

sw y ch  u cz n ió w , p o w ie d z ia ł :  „ O t o  m o ja  m a tk a  i m o i  b r a c i a ” . 

D o d a ł  r ó w n ie ż :  „ B o  k t o  p e łn i  w o lę  O jc a  m o je g o ,  k tó r y  je s t  

w  n ie b ie ,  t e n  je s t  M i  b r a te m ,  s io s trą  i m a t k ą ” ( M t  1 2 , 5 0 ) .  

G d y b y  M a r y ja  n ie  m ia ła  w  so b ie  p o k o ry ,  m o g ła b y  źle  z r o z u ­

m ie ć  s ło w a  J e z u s a  ( ta k  ja k  c z ę s to  m y  je  źle o d c z y tu je m y ) .  P o ­

k o r a  je d n a k  je s t  n ie r o z łą c z n a  z p r a w d ą ,  a  p r a w d a  z p o k o r ą .  

D la te g o  M a r y ja  d o b r z e  w ie ,  o  c z y m  m ó w i Je z u s  i m y śli  ta k  

s a m o ,  ja k  O n .  P o d o b n ie  te ż ,  o  c z y m  O b o je  w ie d z ą ,  M a r y ja  

w  p e łn i  p r z y ję ła  s ło w o  i w o lę  O jc a  i w c ią ż  p o z o s ta je  je j  w ie r ­

na. O n a  je s t  p ie rw s z ą  i n a jd o s k o n a ls z ą  U c z e n n ic ą  C h ry s tu s a .  

J e j  s e r c e  je s t  c z y s te ,  o ś w i e c o n e  ś w ia t łe m  B o ż e j  p ra w d y , 

u k s z t a ł t o w a n e  w  d z ie c ię c e j  n ie w i n n o ś c i  i o d d a n i u  B o g u .  

M a r y ja  w s p a n ia ło m y ś ln ie  w y b ie r a  to ,  c o  się  B o g u  p o d o b a ;



w y b ie r a  t o ,  c o  m a łe , d la te g o  s ta je  się  w ie lk a  w  B o ż y c h  o c z a c h .  

J e s t  id e a ln y m  p r z y k ła d e m  w  p e łn i  z r e a l iz o w a n e g o  e w a n g e ­

l ic z n e g o  c r e d o  w y r a ż o n e g o  p rz e z  J e z u s a  w  „ K a z a n iu  n a  g ó ­

r z e ” . O n a  w  sw e j d o jr z a le j  p o s ta w ie  d z ie c ię c tw a  B o ż e g o  je s t  

w  p e łn i  s p o le g l iw a  w o b e c  Je z u s o w e j  n a u k i  i m i ło ś c i ,  ta k  ja k  

ju ż  w c z e ś n ie j  b y ła  w o b e c  s ło w a  i w o l i  O jc a .

T o  B ó g  p r o w a d z i  J ą  p rz e z  ż y c ie  i O n a  n ie  s ta w ia  M u  p r z e ­

sz k ó d . Id z ie  za N i m  z łą c z o n a  z N i m  g łę b o k im i  w ię z a m i m i ł o ­

ści. W  m iło ś c i  i p ra w d z ie  r o z p o z n a je  p o r z ą d e k  I c h  w z a je m n e j 

r e la c j i  i r o z k w ita  w  n ie j m im o  (a  n a w e t  ty m  b a rd z ie j)  p ró b ,  

k t ó r e  J ą  s p o ty k a ją  n a  te j d ro d z e .  U fa  ja k  d z ie c k o ,  że J e j  h i­

s to r ia  z B o g i e m  m o ż e  się  ty lk o  d o b r z e  s k o ń c z y ć .  O n a  w y k a­

zu je  tę  d z ie c ię c ą  u le g ło ś ć  n ie  ty lk o  w o b e c  O jc a ,  a le  p o te m  

w o b e c  S y n a ,  k t ó r e g o  w p ie r w  s a m a  p r o w a d z i ła  ja k o  D z ie c k o ,  

a p o t e m  p rz y  N im  d z ie ń  p o  d n iu  c o r a z  g łę b ie j  k s z ta łto w a ła  

sw ą p o s ta w ę  d z ie c ię c tw a  B o ż e g o .  P o d o b n ą  u le g ło ś ć  w y k a ­

z y w a ła  w o b e c  D u c h a  Ś w ię te g o ,  k t ó r e g o  n a t c h n ie n io m  by ła  

n ie u s ta n n ie  w ie r n a  d o  te g o  s to p n ia ,  że w p r o s t  s ta ła  się J e g o  

„ n a r z ę d z ie m ” .

J e j  d z ie c ię c e  z a w ie rz e n ie  B o g u  z o s ta je  z w ie ń c z o n e  c h w a ­

łą  n ie b a .  U n iż y ła  się ja k  d z ie c k o ,  d la te g o  s ta ła  się n a jw ięk sz a  

w  k r ó le s tw ie  n ie b ie s k im  (p o r. M t  1 8 , 3 - 4 ) .  N a  zaw sze p o z o ­

sta je  d la  n as  w z o r e m  k s z ta ł to w a n ia  w  s o b ie  p o s ta w y  dziecięc­

tw a  B o ż e g o .

D a n u t a  M a s t a l s k a



K O N F E R E N C JA  4 .  

Przyob lek an ie  się w  C h ry stu sa  n a  w z ó r  M a ry i

Z d a r z a ją  się c z a s e m  w  n a sz y m  ży ciu  ta k ie  c h w i le ,  gdy  s p o ­

ty k a ją c  n ie k tó r y c h  lu d z i,  m a m y  n ie o d p a r te  u c z u c ie ,  że z o b a ­

c z y liśm y  d z ięk i n im  o d b la s k  o b lic z a  s a m e g o  B o g a .  Z a d z iw ia  

n as  g est  d o b r o c i ,  b e z in te r e s o w n e j ż y c z liw o śc i ,  w y r o z u m ia ło ś ć ,  

ła g o d n o ś ć  i c ie r p l iw o ś ć  w  c ie rp ie n iu ,  szep t w y tr w a łe j ,  u fn e j 

m o d litw y . S ą  to  c i ,  k tó rz y  n a w e t  n ic  n ie  m ó w ią c ,  p r z y p o m in a ­

ją ,  że is tn ie je  c o ś  p o n a d , c o  p r z e k r a c z a  św ia t ,  c o  s a m y m  s w o ­

im  is tn ie n ie m  z a p o w ia d a  c o ś  z u p e łn ie  I n n e g o 14. T o  n a jc z ę ś c ie j  

lu d zie  z u p e łn ie  zw y k li,  n ik o m u  w ła ś c iw ie  n ie z n a n i ,  n ie m a ją ­

cy  p o z o r n ie  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  b ie g  te g o  św ia ta ,  p o k o r n i ,  

c is i ,  a je d n a k  ic h  s p o jrz e n ia ,  s ło w a  i czyny, z a n o s z ą  d o  n ie b a  

lu d zk ie  t ro s k i ,  a n a  z ie m ię  s p r o w a d z a ją  B o ż ą  d o b r o ć .  C z ę s to  

te  c h w ile ,  s z la c h e tn e  tw a rz e ,  k t ó r y c h  im ie n ia  m o ż e  n a w e t  n ie  

znam y, p r z e c h o w u je m y  w  sw y m  se rcu  ja k o  p e w ie n  p u n k t  o d ­

n ie s ie n ia ,  n a d z ie i  w  czas ie ,  gdy  w s z y stk o  w y d a je  się  z a p rz e ­

c z a ć  te m u , k im  p o w in ie n  b y ć  c z ło w ie k ,  zaś tw a rz e  lu dzi, 

k tó r z y  tw o r z ą  h is to r ię ,  n ie  p o z w a la ją  ic h  w y o b r a z ić  s o b ie  n a  

k o la n a c h ,  w  s ta n ie  k o n t e m p la c j i15. M o ż n a  by  p o w ie d z ie ć ,  że 

w ła śn ie  o  ta k ie j  p o s ta w ie ,  k t ó r a  w  t e n  św ia t  w p r o w a d z a  s a m e ­

g o  B o g a ,  m y śla ł Ś w ię ty  P a w e ł,  p isz ą c  d o  w s p ó ln o ty  K o ś c io ła  

w  R z y m ie  o  z a sa d a ch  ż y c ia  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o .  W  s w o im  liśc ie  

z a w a r ł  o n  s z c z e g ó ln e  s ło w a :  „ P rz y o b le c z c ie  się w  P a n a  Je z u s a

14 P o r .  P. E v d o k i m o v ,  S z a l o n a  m i ł o ś ć  B o g a , p r z e ł .  M .  K o w a l s k a ,  B i a ł y ­

s t o k  2 0 1 1 ,  s . 1 2 8 .

15 P o r .  t a m ż e ,  s . 1 2 9 .



C h r y s tu s a ” (R z  1 3 , 1 4 ) ,  w s k a z u ją c  w ie rz ą c y m  n a jtru d n ie js z e ,  

a le  i n a jw a ż n ie jsz e  z a d a n ie  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  ży cia . P r z y o b le ­

c z e n ie  się w  C h ry s tu s a  o z n a c z a  b o w ie m  c a łk o w ic ie  n o w ą  ja ­

k o ś ć  ży cia  –  p rz e ż y w a n ia  r e la c j i  z in n y m i i p rz y jm o w a n ia  

c o d z ie n n y c h  s p ra w  –  w  k tó r y m  in n i m o g ą  d o s trz e c  o d b la sk  

ś w ia t ło ś c i  i d o b r o c i  B o g a ,  r o z p o z n a ć  J e g o  o b e c n o ś ć .  T o  n a w e t  

w ię c e j n iż  n a ś la d o w a n ie ,  to  p r ó b a  w e jś c ia  w  rz e c z y w is to ś ć ,  jej 

o c e n y  ta k ,  ja k  w c h o d z i  w  n ią  sam  B ó g .  C ó ż  to  o z n a c z a ?  Czy 

c z ło w ie k  m o ż e  b y ć  k im ś  in n y m  n iż  je s t ,  czy  m o ż e  d o św ia d c z a ć  

św ia ta  in a c z e j n iż p o d p o w ia d a  m u  to ,  c o  ju ż  p rzeży ł i zrozu­

m ia ł ,  czy  m o ż e  w y łą c z y ć  s w o je  u c z u c ia ,  r o z u m  i w o lę ?  C z ło ­

w ie k  dzisia j zd a je  się b o w ie m  sta le  p o w ta r z a ć :  N ie  c h c ę  się 

w  n ik o g o  p r z y o b le k a ć ,  c h c ę  b y ć  s o b ą … C h c ę  p o w ta r z a ć  i o d ­

m ie n ia ć  p rz ez  w szy stk ie  p rz e p a d k i  m o je  w ła s n e  j a .  I z te g o  

o d m ie n ia n ia  j a  ro d z i się p o m ie s z a n ie  ję z y k ó w  i p o ję ć  w sp ó ł­

c z e s n e g o  św ia ta .  L u d z ie  ju ż  się n ie  r o z u m ie ją ,  w s p ó ln o ta  mię­

dzy n im i z o s ta ła  z e rw a n a ,  ro z p a c z l iw ie  p o s z u k u ją  c h o c ia ż b y  

n a m ia s te k  b l isk o śc i ,  n a w e t  z łu d z e n ia  m iło ś c i ,  a r ó w n o c z e ś n ie  

k ażd y  o d d y c h a  s a m o tn o ś c ią .

P rz y o b le c  się je d n a k  w  J e z u s a … –  żyć ta k ,  ja k  p isze  Św ięty  

P a w e ł:  „Teraz  zaś ju ż  n ie  ja  ży ję , a le  ży je  w e  m n ie  C h r y s tu s ” 

(G a  2 , 2 0 ) .  B y ć  c z ło w ie k ie m , k tó r y  n ie  ty le  m ó w i o  C h r y ­

s tu sie , ile  s ta je  się m ie js c e m  J e g o  o b e c n o ś c i ,  je d y n e j rzeczy­

w is to śc i ,  k t ó r a  m o ż e  w y p e łn ić  p o g łę b ia ją c ą  się s a m o tn o ś ć  

w s p ó łc z e s n e g o  c z ło w ie k a .  M o ż e  to  w y d a w a ć  się zb y t t ru d n e  

czy  m o ż e  zb y t w z n io s łe ,  a le  ta k ie  je s t  z a d a n ie  c h r z e ś c i ja n i ­

n a . A p o s to ł  p o k a z u je  je d n a k ,  że to  p r z y o b le c z e n ie  się w J e ­

zusa n ie  je s t  ty lk o  d e cy z ją  c z ło w ie k a ,  o n o  p rz e d e  w szy stk im  

je s t  u p rz e d z a ją c y m  B o ż y m  d a re m , k tó r y  d o m a g a  się lu d zk ie j 

o d p o w ie d z i  i p rz y ję c ia .  N ie o g a r n i o n a  je s t  b o w ie m  p rz e p a ść  

p o m ię d z y  B o g ie m  a s tw o r z e n ie m , p o m ię d z y  w ie lk o ś c ią  Boga



a m a r n o ś c ią  c z ło w ie k a ,  i p rz e p a ść  tę  m o ż e  p o k o n a ć  ty lk o  d a r ­

m o w a ,  zaw sze p ie rw sz a  m iło ś ć  i in ic ja ty w a  B o g a .  D a r  w e jśc ia  

B o g a  w  n asze  ży cie  to  p rz e d e  w sz y stk im  d a r  ch rz tu .  „ B o  w y  

w szyscy, k tó rz y  z o sta l iśc ie  o c h r z c z e n i  w  C h ry s tu s ie ,  p r z y o b le ­

k liśc ie  się  w  C h r y s tu s a ” (G a  3 , 2 7 )  –  ta je m n ic a  n a sz e g o  c h rz tu ,  

o  k tó r e j  n a jc z ę ś c ie j  n ie  p a m ię ta m y . Z d a r z a  s ię , że n a w e t  n ie  

z n a m y  d aty  c h rz tu ,  k o ś c io ła ,  w  k tó r y m  z o sta l iśm y  o c h r z c z e ­

n i, n ie  m ó w ią c  ju ż  o  o s o b ie  k a p ła n a ,  k tó r y  te g o  c h rz tu  u d z ie ­

lał. A  w ła śn ie  w te d y  d o k o n a ło  się w y d a rz e n ie  d e c y d u ją c e  

o  ca łe j n asze j w e w n ę tr z n e j ,  d u c h o w e j to ż s a m o ś c i .  Z o s ta l i ś m y  

p rz y b ra n y m i d z ie ć m i B o ż y m i,  u c z e s tn ik a m i b o sk ie j  n a tu ry   

i c z ło n k a m i C h ry s tu sa .  N ie p o ję t a  ta je m n ic a  B o g a  d a ją c e g o  się 

c z ło w ie k o w i.  C z ło w ie k  o b d a r z o n y  z o sta je  ła sk ą  u ś w ię c a ją c ą ,  

czy li sa m y m  B o g ie m ,  J e g o  m iło ś c ią .  P rz y o b le c z e n i  w  C h ry s tu s a  

–  p e w n ie  rz a d k o  w  te n  s p o s ó b  m y ś lim y  o n aszy m  c h r z c ie  –  

d arze  ta k  d a r m o w y m , że c z ło w ie k  n ie  m u si n a  n ie g o  w  ż a d e n  

s p o s ó b  z a s łu g iw a ć ,  a B ó g  o g a rn ia  g o  sw y m  ż y c ie m  i m iło ś c ią ,  

p o s łu g u ją c  się n a jp ro s ts z y m i z n a k a m i –  w o d y  i z n a k u  k rz y ­

ża. C h r z e s t  je d n a k  n ic z e g o  n ie  k o ń c z y  –  o n  n ie ja k o  za cz y n a  

d ro g ę  lu d zk ie j w o ln o ś c i ,  k tó r a  m a  o d p o w ie d z ie ć  n a  B o ż ą  m i ­

ło ść .  B ó g  n ig d y  n ie  ła m ie  w o ln o ś c i  c z ło w ie k a ,  a le  o c z e k u je  n a  

je g o  t a k .  T o  t a k  p rzy  c h r z c ie  w y p o w ia d a ją  n a jp ie r w  r o d z ic e  

i r o d z ic e  c h rz e s tn i ,  a p o t e m  m u si o n o  się s ta ć  p o w ta r z a n y m  

n a  c o  d z ień  w y b o r e m ,  t a k  m ó w io n y m  m iło ś c i ,  t a k  m ó w i o ­

n y m  C h ry s tu s o w i.  D la te g o  te ż  ja k o  o  s ta ły m  p r o c e s ie ,  s ta ły m  

w z ra sta n iu  m ó w i o  ty m  Ś w ię ty  P a w e ł :  „ N ie  o k ła m u jc ie  się 

n a w z a je m , b o ś c ie  z w le k li  z s ieb ie  d a w n e g o  c z ło w ie k a  z je g o  

u c z y n k a m i,  a p r z y o b le k li  n o w e g o ,  k t ó r y  w c ią ż  się o d n a w ia  ku  

g łę b sz e m u  p o z n a n iu  [B o g a ] ,  n a  o b ra z  T e g o ,  k tó r y  g o  s tw o r z y ł” 

(K o l 3 , 9 - 1 0 ) .  I d a le j w y ja ś n ia  św. P a w e ł ,  c o  o z n a c z a  o w o  p rz y ­

o b le c z e n ie :  „ J a k o  w ię c  w y b ra ń c y  B o ż y  –  św ię c i  i u m iło w a n i



–  o b le c z c ie  się  w  s e rd e c z n e  w s p ó łc z u c ie ,  w  d o b r o ć ,  p o k o r ę ,  

c i c h o ś ć ,  c ie r p l iw o ś ć ,  z n o s z ą c  je d n i  d ru g ich  i w y b a c z a ją c  s o ­

b ie  n a w z a je m  […]. N a  to  zaś w s z y s tk o  [p rz y w d z ie jc ie ]  m iło ś ć ,  

k t ó r a  je s t  s p o iw e m  d o s k o n a ło ś c i” (K o l  3 , 1 2 - 1 4 ) .  P r z y o b le c z e ­

n ie  w  C h ry s tu s a  –  t o  je s t  ży c ie  c h r z e ś c i ja n in a ,  w  ty m  je s t  s iła  

i w ie lk o ś ć  m o je g o  ży c ia ,  o  ile  p o tr a k tu ję  to  p o w a ż n ie ,  o  ile  ży­

c ie  C h ry s tu s e m , t r w a n ie  w  J e g o  la s c e  n ie  b ę d z ie  d o d a tk ie m  d o  

c o d z ie n n o ś c i ,  e le m e n te m  tra d y c ji ,  czy  s e n ty m e n ta ln y m  p r z e ­

ż y w a n ie m  św ią t,  a le  ży w y m  d o ś w ia d c z e n ie m , p r a g n ie n ie m , 

tre ś c ią ,  p r z e k o n a n ie m ,  że n a jw ię k s z ą  o z d o b ą  c z ło w ie k a  je s t  

ła sk a ,  że o  ty le  je s te m  s o b ą ,  o  ile m o i m  ż y c ie m  p o k a z u ję  J e g o ,  

że „ tw a rz  C h r y s tu s a  lśn i n a  tw a rz y  J e g o  p r z y ja c ió ł” , ja k  m ó w i 

d a w n a  m o d li tw a  li tu rg icz n a .

Te m o d li te w n e  s ło w a  w  s p o s ó b  sz cz e g ó ln y  k ie r u ją  nas 

w  s tr o n ę  M a r y i ,  k t ó r a  n a jp e łn ie j  u cz y  n a s ,  c o  o z n a c z a ć  p o ­

w in n o  w  życiu  p r z y o b le c z e n ie  w  C h ry s tu sa .  M o ż n a  tu  p rz y ­

p o m n ie ć  je d e n  z n a jw s p a n ia ls z y c h  u tw o ró w , k tó r y  p o w s ta ł  n a  

J e j  cz e ść ,  a m ia n o w ic ie  p ie śn i k o ń c z ą c e  B o s k ą  K o m e d i ę  D a n t e ­

g o ,  w  k t ó r y c h  B e r n a r d  z C la ir v a u x  w y c h w a la  B ło g o s ła w io n ą  

M a r y ję  D z ie w ic ę .  B e r n a r d  p o u c z a  D a n te g o :

„Teraz  s p ó jrz  z n o w u  w  lica ,  c o  d o  C h ry s tu s a  

T a k  są  p o d o b n e ;  ic h  ja s n o ś ć  je d y n ie  

P o z w o li  p rz e n ie ś ć  C i o b lic z e  C h r y s tu s a ” 16.

P o e z ja  i te o lo g ia ,  łą c z ą c  się tu ta j ,  p rz e k a z u ją  w z n io ­

słą  p ra w d ę : M a r y ja  je s t  n a jb a rd z ie j  p o d o b n a  d o  C h ry s tu sa , 

gdyż n a jp e łn ie j  p rz y ję ła  B o ż y  d ar  i B o ż e  w e z w a n ie ,  o d p o ­

w ia d a ją c  n a  n ie  za ca łą  lu d z k o ść  i o d p o w ia d a ją c  n a jp e łn ie j

16 D a n t e  A l i g h i e r i ,  B o s k a  K o m e d i a , t ł u m .  E .  P o r ę b o w i c z ,  N i e b o ,  

X X X I I ,  8 5 - 8 7 ,  W a r s z a w a  1 9 7 8 ,  s. 5 0 5 .



w  sw o je j c z ło w ie c z e j w o ln o ś c i .  A n io ł  p rz y c h o d z ą c  d o  M a r y i ,  

z w r a c a  się  d o  N ie j z p o z d r o w ie n ie m : Ł a sk i p e łn a  –  g r a t i a  p l e ­

n a ,  κ εχ α ρ ιτ ω μ έ ν η  –  k tó r e  s ta je  się n ie ja k o  d ru g im  J e j  im ie n ie m , 

p o d k re ś la  n ie s k o ń c z o n o ś ć  B o ż e g o  d aru  ła sk i i d a r m o w o ś ć  B o ­

ż eg o  w y b ra n ia .  „ E w a n g e lis ta  ś w ia d o m ie  p o s łu g u je  się ty m  s ło ­

w e m , k tó r e ,  c h o ć  rz a d k o  w y stę p u je  w  B ib l i i ,  zaw sze w sk a z u je  

n a  n ie z w y k ły  s to p ie ń  p ię k n a  a lb o  d o b r o c i  lu d zk ie j czy  też  łask i 

B o ż e j .  (… ) M a r y ja  je sz cz e  p rzed  p o c z ę c ie m  C h ry s tu sa  z o sta je  

n a z w a n a  κ ε χ α ρ ιτ ω μ έ ν η . (…) T o  im ię  w sk a z u je  z a te m , ja k i  je s t  

je j  u d zia ł w  ta je m n ic y  z b a w ie n ia .  J e s t  to  im ię  p r o r o c z e ,  k tó r e  

w sk a z u je  n a  o b e c n o ś ć  w  n ie j n ie z w y k łe j łask i B o g a ,  t rw a ją c e j 

i p rz e d łu ż a ją ce j się w  p rz y sz ło ść .  N ie  ty lk o  w sk a z u je  n a  p e łn ię  

łask i B o ż e j w  M a r y i ,  a le  i n a  m is ję  je j  p o w ie rz o n ą .  J e s t  to  w ię c  

im ię  d y n a m ic z n e ,  a n ie  ty lk o  s ta ty c z n e ” 17. Im ię  M a r y i  w s k a ­

zu je  w ię c  n a  d y n a m iz m  re la c ji  B o g a  i c z ło w ie k a .  D y n a m iz m  

te n  w y n ik a  p rz e d e  w sz y stk im  z w o ln o ś c i  c z ło w ie k a  –  m o ż e  o n  

ła sk ę  B o g a ,  czy li J e g o  s a m e g o , p rz y ją ć  lu b  o d rz u c ić .  M a r y ja  

n a jp e łn ie j  o b d a r o w a n a ,  je s t  r ó w n o c z e ś n ie  n a jb a rd z ie j w o ln a .  

T a , o  k tó r e j  p isa ł D a n te ,  że J e j  o b lic z e  n a jb a rd z ie j p o d o b n e  je s t  

d o  Je z u s o w e g o ,  n a jp e łn ie j  też  n a  N ie g o  w sk a z u je .  W ła ś c iw ie  

m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  że ta k  ży je  C h ry s tu s e m , iż u k ry ta  p o z o s ta je  

w  J e g o  c ie n iu ,  a te  n ie lic z n e  f r a g m e n ty  E w a n g e li i ,  k tó r e  o  N ie j 

m ó w ią ,  zaw sze u k a z u ją  J ą  ja k o  tę ,  k tó r a  w sk a z u je  n a  Je z u s a ,  

ro z w a ż a  s ło w o , p rz y o b le c z o n a  w  N ie g o  ta k ,  że w ła śc iw ie  J e j  

n ie  w id a ć . N a jb a r d z ie j  n a p e łn io n a  B o g ie m  s a m a  s ieb ie  n a z y ­

w a s łu ż e b n ic ą  P ań sk ą , ja k b y  o d  p o c z ą tk u  już p a m ię ta ła  o ty m , 

że każdy, k to  J ą  s p o ty k a ,  m a  p rz e d e  w sz y stk im  s p o tk a ć  Je z u s a

17 M .  B e d n a r z ,  W  s ł o w i e  κ ε χ α ρ ι τ ω μ έ ν η  k r y j e  s i ę  w i e l k o ś ć  i  g o d n o ś ć  

M a r y i , w :  M a r y j a  –  O r a n t k a  d o s k o n a ł a .  W  m a r y j n e j  s z k o l e  m o d l i t w y ,  

r e d .  A .  G ą s i o r ,  J .  K r ó l i k o w s k i ,  P. Ł a b u d a ,  T a r n ó w  2 0 0 8 ,  s. 6 1 .



i s łu c h a ć  J e g o  s ło w a , d o z n a ć  J e g o  o b e c n o ś c i  i m iło ś c i .  U d a ­

je  się w ię c  z p o ś p ie c h e m  d o  E lżb ie ty , b y  p o m ó c  je j w  czasie , 

gdy  o c z e k u je  o n a  d z ie ck a . N a p e łn io n a  B o g ie m , p r z y o b le c z o n a  

w  łask ę  id z ie , by  d a w a ć  m iło ś ć ,  tę  n a jb a rd z ie j p o k o r n ą  i c ic h ą ,  

w ła śc iw ie  p rzez  n ik o g o  n ie z a u w a ż a n ą  p o m o c  w  c o d z ie n n y c h ,  

n a jz w y k le jsz y ch  p o trz e b a c h .  N a  p o w ita n ie  E lżb ie ty , k tó r e  z d a ­

je się p o d k r e ś la ć  p rz e d e  w sz y stk im  w y b ra n ie  i g o d n o ś ć  M a r y i ,  

szy b k o  o d p o w ia d a ,  w sk a z u ją c  n a  p ie rw sz e g o  D a w c ę  m i ło ­

ści i ra d o śc i :  „W ielbi d u sza  m o ja  P an a  i ra d u je  się d u ch  m ó j 

w  B o g u ,  m o im  Z b a w c y ” (Ł k  1 , 4 6 - 4 7 ) .  Z  p o k o r ą  w y s łu ch u je  

O n a  s łó w  pasterzy, k tó rz y  przyszli d o  B e t le je m , by  p o k ło n ić  

się D z ie c ię c iu  i ro z w a ż a  je  w  s w o im  se rcu ;  w  ciszy  i bez  p y ­

ta ń  p rz y jm u je  z a p o w ie d ź  b o le ś c i  w  m o m e n c ie ,  gdy z J e j  rąk 

w  św ią ty n i D z ie c ią tk o  w e ź m ie  w  sw o je  r a m io n a  S y m e o n .  B ę ­

dzie m ó w ił  o  Tym , k tó r y  je s t  z b a w ie n ie m  d la  w sz y stk ich  n a r o ­

dów , ś w ia t łe m  d la  p o g a n , a le  r ó w n o c z e ś n ie  o  m ie cz u  b o le śc i ,  

k tó r y  p rz e n ik n ie  se rc e  M a tk i .  N a p e łn io n a  B o g ie m , p r z y o b le ­

c z o n a  w  ła sk ę  s ta je  się św ia d k ie m  w iary, k tó r a  w  m a ły m  D z ie ­

c ię c iu , w  z w y cz a jn y ch  w y d a rz e n ia c h  życia  p o tra f i  d o strz e c  

i p rz y ją ć  n ie s k o ń c z o n o ś ć  B o ż e g o  d z ia łan ia ,  p o z o s ta je  w ie rn a  

n a jw ię k sz e j ta je m n ic y  W c ie le n ia  –  w e jśc ia  N ie o g a r n io n e g o  

w  św iat s tw o rzo n y , w e jśc ia  N a jc z y s tsz e g o  w  św ia t g rz e ch u , 

w e jśc ia  B o g a  w  św ia t cz ło w ie k a .  C a ła  ży jąca  C h ry s tu s e m , p o ­

u czy  s ługi n a  w e se lu  w  K a n ie :  „ Z r ó b c ie  w sz y stk o , c o k o lw ie k  

w a m  p o w ie ” (J  2 , 5 ) .  I w  k o ń c u  ta  n a jb liższa  C h ry s tu s o w i,  s ta ­

n ie  p o d  J e g o  k rzy żem . I z n ó w  p o z o s ta je  c a ła  w  c ie n iu ,  ca ła  

z a n u rz o n a  w  J e g o  m ę c e ,  a E w a n g e lis ta  n ap isze  je d y n ie  –  „sta ła  

M a t k a  J e g o ” (por. J  1 9 , 2 5 ) .  N a p e łn io n a  B o g ie m , p r z y o b le c z o ­

n a  w  ła sk ę  s ta je  się św ia d k ie m  n ad zie i s iln ie jsze j n iż n a jo k r u t ­

n ie jsze  z ło  i s iln ie jsze j n iż s a m a  śm ie rć .  S e r c e  M a t k i  p rzeb ite  

m ie c z e m  b o le ś c i ,  se rc e  M a t k i  p a trz ą c e  n a  ś m ie rć  S y n a , serce



M a t k i ,  k tó r e  p o z o s ta je  w ie rn e  d o  k o ń c a  i w s łu c h a n e  w cią ż  

z n a jw ię k sz ą  u fn o ś c ią  w  ta m te  s ło w a : „ N ie  b ó j się, M a r y jo ” 

(Ł k  1 , 3 0 ) 18. M a t k a  p o w ta r z a ją c a  w  n ie w y p o w ie d z ia n y m  b ó lu  

s ło w a : „ N ie c h  m i się s ta n ie ” (Ł k  1 ,3 8 ) .

M a r y ja  p e łn a  łask i, w y p e łn io n a  B o ż ą  m iło ś c ią ,  p o w ta r z a ­

ją c a  f i a t  p ro w a d z i i dzisia j w ie r z ą c y c h  z tą  w ia rą ,  k tó r a  n a ­

w e t  w  m r o k u  G o lg o ty ,  w  c ie m n o ś c ia c h  W ie lk ie j  S o b o ty  b y ła  

p e w n o ś c ią  n a d z ie i ,  k u  p o r a n k o w i  W ie lk ie j  N o cy .  C z ło w ie k  

p r z y o b le c z o n y  w  C h ry s tu s a  to  c z ło w ie k  ta k  ja k  O n a  ży jący  

w ia rą , n a d z ie ją  i m iło ś c ią ,  p o w ta r z a ją c y  u fn ie  s ło w a  m o d l i ­

tw y: „ Ś w ię ta  M a r y jo ,  M a t k o  B o g a ,  M a t k o  n asza , n a u cz  nas 

w ie rz y ć ,  ży w ić  n a d z ie ję ,  k o c h a ć  w raz  z T o b ą .  W sk aż  n a m  

d ro g ę  d o  J e g o  k r ó le s tw a !  G w ia z d o  M o r z a ,  św ie ć  n a d  n a m i 

i p rz e w o d ź  n a m  n a  n asze j d r o d z e !” 19. T o  c z ło w ie k ,  k tó r e g o  

p o tr z e b a  w  św ie c ie  w s p ó łc z e s n y m , by  n a  n o w o  z o b a c z y ł  o n  

o b lic z e  m iłu ją c e g o  B o g a .

A n n a  G ą s i o r

K O N F E R E N C JA  5 .  

M a ry jn e  św iad ectw o  p rzem ian y  życia  w  m o cy  
D u ch a  Św iętego

M a r y ja  z N a z a re tu  je s t  w  p rz e k o n a n iu  K o śc io ła  „n ajbardzie j 

u m iło w a n ą  c ó rk ą  O jc a  i p rzy by tk iem  D u c h a  Ś w ię te g o ” ( K K  5 3 ) .  

N ic  w ię c  d z iw n e g o , że w  J e j  p o s ta w ie  s łu szn ie  m o ż e m y

18 P o r .  B e n e d y k t  X V I ,  S p e  s a l v i , 5 0 .

19 T a m ż e .



d o s z u k iw a ć  się  w z o r o w e g o  m o d e lu  r e la c j i  o s o b o w y c h  dla 

k a ż d e g o  c z ło w ie k a  ze S tw ó r c ą  i U ś w ię c ic ie le m . O w o c e m  ty ch  

r e la c j i  w  M a r y i  s ta n ie  się B o ż e  M a c ie r z y ń s tw o  p r z e m ie n ia ją ­

ce  o d  Z w ia s to w a n ia  J e j  ży cie  w  s p o s ó b  ra d y k a ln y  i w  p ełn i 

d o sk o n a ły . Z  c h w ilą ,  gdy za  s p ra w ą  D u c h a  Ś w ię te g o  p o c z ę ła  

J e d n o r o d z o n e g o  S y n a ,  r o z p o c z ę ła  u s ta w ic z n e  d o s k o n a le n ie  

w  s p ra w a c h  O jc a ,  a je d n o c z e ś n ie  p o d  w p ły w e m  n a tc h n ie ń ,  

d a r ó w  i c h a r y z m a tó w  u d z ie la n y c h  p rz ez  D u c h a  Ś w ię te g o  s łu ­

ż ą c  S y n o w i B o ż e m u .

M o c  D u c h a  Ś w ię te g o  s p ra w iła ,  że w  k o n k r e t n y  i m a te r ia l ­

n y  s p o s ó b  S ł o w o  w  N i e j  s t a ł o  s i ę  c i a ł e m , c z e r p ią c  d y n a m iz m  

b io lo g ic z n e g o  ży c ia  z c ia ła  M a r y i .  S w e m u  S y n o w i d a w a ła  

p rz ez  d z ie w ię ć  m ie s ię c y  szansę c ie le s n e g o  w z r a s ta n ia  w  ludz­

k ie j n a tu rz e ,  d e c y d u ją c ą  o  ty m , że u z n a n y  b y ł  z a  c z ł o w i e k a , 

[ … ]  z  r o d u  D a w i d a  [ … ]  n a r o d z o n y  z  N i e w i a s t y .  Pod  w p ły w e m  

te g o  s a m e g o  D u c h a  Ś w ię te g o ,  w  ch w il i  N a w ie d z e n ia ,  r o z p o ­

c z ą ł  się  d ia lo g  o b e c n y c h  w  ło n a c h  sw y c h  M a t e k  –  Je z u s a  i naj­

w ię k s z e g o  s p o ś ró d  p r o r o k ó w  –  J a n a  C h r z c ic ie la ,  a św ia d o m a  

w y ją tk o w o ś c i  te j ch w il i  M a r y ja  cz y n i s w o im  b ib li jn y  k an ty k  

M a g n i f i c a t .  N a p e łn io n e j  D u c h e m  Ś w ię ty m  M a r y i  o d p o w ia d a  

p o k o r n e  w z ru sz e n ie  E lżb ie ty , w  k tó r e j  z r a d o ś c ią  p o r u s z y ł o  s i ę  

d z i e c k o  w  ł o n i e .  Po  trzy d z ies tu  la ta c h  w s p ó łd z ia ła n ie  m isy jn e  

J a n a  C h r z c ic ie la  i S y n a  M a r y i  b ę d z ie  p r o w a d z i ło  O b u  d o  m ę­

c z e ń sk ie j  ś m ie rc i  w  im ię  B o ż e g o  p ra w a  i m iło ś c i .

L e k c ja  ży c ia  m o c ą  D u c h a  Ś w ię te g o  w  p rzy p ad k u  M a ry i  to  

czas ,  k ie d y  z g o d n ie  ze s ło w a m i E w a n g e lis ty  r o z w a ż a ł a  i z a ­

c h o w y w a ł a  w  s e r c u  s ło w a  i z d a rz e n ia  z w ią z a n e  z Je z u s e m , 

d w u n a s to le tn im  p a r tn e r e m  d o  t e o lo g ic z n y c h  dyskusji z u czo ­

n y m i w  św ią ty n i je r o z o l im s k ie j ,  t r z y d z ie s to le tn im  c u d o tw ó r ­

c ą  w  K a n ie  (gdzie s k ie ro w a ł  d o  N ie j  n ie c o  o b c e s o w e  s ło w a:



„ C z y ż  to  m o ja  lu b  T w o ja  s p ra w a , N ie w ia s to ?  [C zyż] je sz cz e  

n ie  n a d e sz ła  g o d z in a  m o ja ? ” ). J e s z c z e  s iln ie j t r u d n a  le k c ja  r e ­

lac ji Je z u s a  i M a r y i  w y m a g a ła  m o c y  D u c h a  Ś w ię te g o ,  b y  p r z e ­

żyć w ła śc iw ie  z w r o t  w y p o w ie d z ia n y  p rzez  N ie g o ,  gdy  k to ś  

z t łu m u  d o n ió s ł  M u :  „ « O t o  T w o ja  M a t k a  i T w o i b r a c ia  s to ją  

na d w o rz e  i c h c ą  p o r o z m a w ia ć  z T o b ą » .  […] « K tó ż  je s t  m o ją  

m a tk ą  i k tó r z y  są  m o im i  b r a ć m i? » .  I w y c ią g n ą w sz y  r ę k ę  ku 

s w o im  u c z n io m , rz e k ł :  « O t o  m o ja  m a tk a  i m o i  b ra c ia .  B o  k to  

p e łn i  w o lę  O jc a  m o je g o ,  k tó r y  je s t  w  n ie b ie ,  te n  je s t  M i  b r a ­

te m , s io s trą  i m a tk ą » ” ( M t  1 2 , 4 8 - 4 9 ) .  Z a c h o w y w a ła  te  t r u d ­

n e  s fo r m u ło w a n ia  w  s w o im  se rcu ,  w ie d z ą c ,  że s a m a  n a jp e łn ie j  

w y trw a ła  n a  d ro d z e  w y p e łn ia n ia  w o li  O jc a .  Z a n i m  je sz cz e  

p rzy szed ł d o  N ie j  A n io ł  i z a n im  n a p e łn i ła  J ą  m o c  D u c h a  Ś w ię ­

te g o ,  ju ż  b y ła  g o t o w a  b y ć  m a tk ą  s p e łn ia ją c ą  w o lę  O jc a  i d la ­

te g o  o k a z a ła  się  u m i ł o w a n ą  c ó r ą  O j c a  i  p r z y b y t k i e m  D u c h a  

Ś w i ę t e g o .

K u lm in a c y jn e  je d n a k  d o św ia d c z e n ie  M a t k i  i z a ra z e m  o s o ­

by p o tr z e b u ją c e j  u m o c n ie n ia  D u c h e m  Ś w ię ty m  b ę d z ie  m ia ło  

m ie js c e  n a  G o lg o c ie ,  g d z ie  n a  o c z a c h  M a r y i  o d r z u c o n y  z o sta je  

p o z a  J e r o z o l im ę  J e j  S y n  i S y n  B o ży , k tó r y  k o n a  ja k  p o sp o l i ty  

s k a z a n ie c  –  zd a  się o p u s z c z o n y  p rz ez  ludzi i O jc a .  I  je d y n ie  

m o c  D u c h a  Ś w ię te g o  s p ra w ia , że S t a b a t  M a t e r  –  S t a ł a  p o d  

k r z y ż e m  M a t k a .  U m ie r a ją c y  Je z u s  p o w ie r z a  J ą  ja k o  M a t k ę  K o ­

ś c io ło w i  u o b e c n io n e m u  p o d  k rz y ż e m  w  o s o b ie  u m iło w a n e g o  

u cz n ia ,  J a n a .  E w a n g e lie  m ilc z ą  o  M a r y jn e j  s c e n ie  s p o tk a n ia  ze 

Z m a r tw y c h w s ta ły m  S y n e m . W ie m y  je d n a k ,  że c h r z e ś c i ja ń s k a  

tr a d y c ja  p rz ez  w ie k i  ży ła  w  p r z e k o n a n iu ,  iż s p o tk a ł  się z N ią ,  

c o  w ię c e j p o s ła ł  w  d z ień  Z ie lo n y c h  Ś w ią t  D u c h a -P o c ie s z y c ie ­

la . Ik o n o g r a f ia  p rz e d s ta w ia  tę  s c e n ę ,  u k a z u ją c  K o ś c ió ł  a p o ­

s to lsk i  o ta c z a ją c y  o s o b ę  M a r y i ,  ja k o  s z c z e g ó ln e j O b lu b ie n ic y



D u c h a  Ś w ię te g o  –  aż d o  J e j  z a ś n ię c ia  i s p e łn ie n ia  w e  w s p ó ln o ­

c ie  O jc a ,  S y n a  i D u c h a .

W  s ło w a c h  E w a n g e li i ,  k t ó r e  m ó w ią  o  n ie u s ta n n y m  r o z w a ­

ż an iu  s łó w  i z d a rz e ń ,  k ry je  się p ra w d a  o m o d li te w n y m , k o n ­

te m p la c y jn y m  o d n o s z e n iu  c o d z ie n n y c h  ż y c io w y c h  sp ra w  d o  

T r ó jc y  Ś w ię te j .  T o  w y z n a c z a ło  g łó w n ą  o ś ,  p r o je k t  ż y c io w y  

M a r y i .  O d  c h w ili  Z w ia s to w a n ia  J e j  b io g ra f ię  m o ż e m y  o k r e ­

ś la ć  ja k o  ży c ie  s k o n c e n tr o w a n e  n a  T ró jcy , k tó r e j  w ię z ią  je s t  

o s o b a  D u c h a  Ś w ię te g o .  M a r y ja  w  sz cz e g ó ln y  s p o s ó b  z o sta ła  

w łą c z o n a  w  ta je m n ic ę  ż y c ia  T r ó jo s o b o w e g o  B o g a ,  u k a z u ją c  

ty m  s a m y m  e fe k ty  d z ia ła n ia  w  c z ło w ie k u  m o c y  D u c h a  M iło ś c i  

w  b o s k ic h  w y m ia r a c h .

N a  ró ż n y  s p o s ó b  w  p o b o ż n o ś c i  c h rz e ś c i ja ń s k ie j  p rz ez  w iek i 

s ta r a n o  się  w y ra z ić  to  s z cz e g ó ln e  u p rz y w ile jo w a n ie  M a r y i .  N a  

lu d zk i s p o s ó b  w s k a z y w a n o  w ię c  n a  J e j  N ie p o k a la n e  P o c z ę c ie ,  

k t ó r e  z u w a g i n a  zas łu g i J e j  S y n a  –  Je z u s a  –  u w o ln i ło  M a r y ję  

o d  d o tk n ię c ia  g rz e c h e m  p ie r w o r o d n y m  i je g o  s k u tk a m i.  K o n ­

s e k w e n tn ie  te ż  ż y ją ca  w  z je d n o c z e n iu  z m o c ą  D u c h a  Ś w ię te g o  

M a r y ja  z  d u s z ą  i c i a ł e m  z o s t a ł a  w z i ę t a  d o  n i e b a .  W n i e b o ­

w z ię c ie ,  za śn ię c ie  M a r y i  to  e g z y s te n c ja ln a  k o n s e k w e n c ja  daru 

N ie p o k a la n e g o  P o c z ę c ia .  W o ln a  o d  ś m ie rc i ,  a je d n a k  o p u sz ­

c z a ją c a  te n  św iat, b y  żyć w  B o g u .  N a w e t  je ś li  d ar  n ie p o k a la n o ­

ści w s c h o d n ie  K o ś c io ły  w id zą  ty lk o  w  o d n ie s ie n iu  d o  sp o so b u  

p o c z ę c ia  Je z u s a ,  to  i ta k  p o z o s ta je  w y ją tk o w o ś ć  w y b ra n ia  

i p rz y k ła d  e fe k tó w  p o s łu s z e ń s tw a  c z ło w ie k a  p o d d a ją c e g o  się 

d z ia łan iu  D u c h a  Ś w ię te g o .

J e d e n  ze w s p ó łc z e s n y c h  m a r io lo g ó w  p o ls k ic h ,  o . J a c e k  B o ­

le w sk i S J ,  ta k  u jm u je  zg o d n ie  z d u c h o w o ś c ią  św. M a k s y m il ia n a  

K o lb e g o  o b e c n o ś ć  m o c y  D u c h a  Ś w ię te g o  w  b io g ra f i i  M a r y i :  

„ R o d z e n iu  S y n a  p rz ez  O jc a  n a jp ie r w  o d p o w ia d a  P o c z ę c ie  ja k o  

M a c ie r z y ń s k i  u d z ia ł T rz e c ie j O s o b y  B o s k ie j .  T e n  n a jściś le jszy



a s p e k t  B o ż e g o  M a c ie r z y ń s tw a  o b ja w ia  się  n a jp e łn ie j  w  N i e p o ­

k a la n e j… n ie  d o p ie r o  w ted y , gdy  s ta je  się O n a  f izyczn ie  M a t ­

k ą … ale  ju ż  u s a m e g o  p o c z ą tk u  J e j  ży c ia  p r z e z n a c z o n e g o  d o  

b y c ia  M a t k ą  B o ż ą .  W  te n  s p o s ó b  w y ra ż a  się n a jśc iś le j je d n o ś ć  

N ie p o k a la n e j  z O s o b ą  D u c h o w ą  w  B o g u ”20.

Ż y c ie  d a ra m i i c h a r y z m a ta m i u d z ie la n y m i p rzez  D u c h a  

Ś w ię te g o  to  z p e w n o ś c ią  –  n a  w z ó r  M a r y i  –  n a jp e w n ie js z y  

s p o s ó b  u m a c n ia n ia  się n a  d ro d z e  w y p e łn ia n ia  w o li  O jc a .  B y c ia  

J e g o  sy n e m  i c ó r k ą ,  b r a te m  i s io s trą  Je z u s a .

P r o f .  K a r o l  K l a u z a

K O N F E R E N C JA  6 .  

M a ry jn y  w z ó r  s łu ch an ia  i w y p ełn ian ia  
S łow a B o żeg o

„W iara  ro d z i się z te g o ,  c o  się słyszy, ty m  zaś, c o  się słyszy, 

je s t  s ło w o  C h r y s tu s a ” (R z  1 0 , 1 7 )

S łu c h a ć  s ło w a  –  d z iw n ie  b rz m i to  s tw ie rd z e n ie  w  św ie c ie  

w s p ó łc z e s n y m , w  k tó r y m  je s t  c o r a z  w ię c e j słów , a n ie  m a  s łu ­

chaczy . S ło w a  p rz e k a z y w a n e  są ś r o d k a m i t ra d y c y jn y m i,  a le  też  

p o ja w ia ją  się n a  ty s ią c a c h  s t r o n  in te r n e to w y c h ,  w  b lo g a c h ,  f o ­

t o b lo g a c h ,  n a  p o r ta la c h  s p o łe c z n o ś c io w y c h ,  w y p o w ia d a n e  są 

w  n a jw ię k s z y m  g w a rz e  p rz ez  t e le f o n ,  w y s tu k iw a n e  sz y b k o  n a  

k la w ia tu r z e … W y d a je  się je d n a k ,  że p rzy  ty m  n a d m ia rz e  s łó w

20 J .  B o l e w s k i  S J ,  M i s t e r i u m  M ą d r o ś c i .  T r a k t a t  s o f i o - m a r i o l o g i c z n y ,  

W A M ,  K r a k ó w  2 0 1 2 ,  s. 3 0 7 - 3 0 8 .



c o r a z  m n ie j je s t  ty c h ,  k tó r z y  ic h  n ie  ty lk o  s łu c h a ją ,  a le  i w y ­

s łu c h u ją ,  k tó r z y  są s k ło n n i  za s ło w e m  z o b a c z y ć  te ż  c z ło w ie k a  

z je g o  k o n k r e tn y m  p r o b le m e m , o d c z u w a n ie m  św ia ta ,  p r a g n ie ­

n ie m  w y s łu c h a n ia  i o d p o w ie d z i .  Z a n i k a  u m ie ję tn o ś ć  u w a ż n e ­

g o  s łu c h a n ia  c z ło w ie k a ,  a  ty m  s a m y m  u m ie ję tn o ś ć  e m p a tii ,  

w s p ó łc z u c ia ,  p o d e jm o w a n ia  z n im  i d la  n ie g o  k o n k r e tn e g o  

d z ia ła n ia .  S ło w o  b o w ie m  d o m a g a  się o d p o w ie d z i .  W  p o w o d z i  

s łó w  i w ła s n y c h ,  i c u d z y c h  n ie  ty lk o  n ie  s łu c h a m y  się n a w z a ­

je m ,  tw o r z ą c  z łu d z e n ie  r e la c ji ,  a le  te ż  c o r a z  rzad z ie j s łyszy m y  

g ło s  B o g a .  C z ę s to  n ie  ty lk o  n ie  u m iem y , ale  i n ie  c h c e m y  s łu ­

c h a ć  te g o  s ło w a , k t ó r e  p rz y ję ło  k o n k r e t n ą  tw a rz  i im ię  –  S ł o ­

w a  W c ie lo n e g o  w  Je z u s ie  C h ry s tu s ie .  J e ś l i  zaś n ie  s łu ch am y , to  

r ó w n o c z e ś n ie  n ie  m o ż e m y  p o z n a ć ,  u w ie rz y ć ,  p o k o c h a ć ,  a to  

S ło w o  d o m a g a  się o s o b o w e j o d p o w ie d z i .  S łu c h a n ie  w y m a g a  

w e w n ę tr z n e g o  o tw a r c ia ,  a r ó w n o c z e ś n ie  w e w n ę tr z n e j  ciszy. 

G d y  p o s ta w im y  p y ta n ie :  ja k  s łu c h a ć ,  b y  u sły szeć  i o d p o w ie ­

d z ie ć  n a  s ło w o ,  p o d p o w ie d z  m o ż e m y  z n a le ź ć  w  p o s ta w ie  M a ­

ryi. A d w e n to w a  p ie śń ,  k t ó r ą  ta k  c z ę s to  śp iew am y , n a jc z ę śc ie j  

je d n a k  n ie  z a s ta n a w ia ją c  się n a d  je j t re ś c ią ,  w  sw ej p r o s to c ie  

zd a je  się p rz e d s ta w ia ć  o d  razu  s a m o  c e n tr u m  s p o tk a n ia  M a r y i  

z B o g ie m :

„ P a n n a  n a te n c z a s  p sa łte rz  c z y ta ła ,  

gdy p o z d r o w ie n ie  to  u s ły sza ła , 

n a  s ło w a  się a n ie ls k ie  z d u m ia ła ” .

P ieśń  p r z y p o m in a  p ra w d ę , k t ó r a  w  s p o s ó b  n a jg łę b sz y  u k a ­

zu je  ta je m n ic ę  M a r y i  –  je s t  O n a  u k a z a n a  ja k o  ta ,  k t ó r a  za ­

s łu c h a n a  w  k a ż d y m  m o m e n c ie  sw e g o  ży c ia  w  s ło w o  B o ż e ,  

p o z o s ta je  c a ła  o g a r n ię ta  je g o  t a je m n ic ą .  O n a  ży je  ty m  s ło w e m , 

k tó r e  w y z n a c z a  J e j  r e la c je  d o  B o g a  i d o  c z ło w ie k a .  T ę  t e o ­

lo g ic z n ą  p ra w d ę  u k a z u ją  też  o b ra z y  p rz e d s ta w ia ją c e  sce n ę



Z w ia s to w a n ia .  E w a n g e lic z n y  o p is  r o z m o w y  M a r y i  z A n io łe m  

n ie  p rz y n o s i  w ła śc iw ie  ż a d n y c h  s z cz e g ó łó w , m a la rz e  je d n a k ,  

k o n te m p lu ją c  b ib l i jn ą  s c e n ę ,  p r ó b u ją  u c h w y c ić  je j  t a je m n ic ę ,  

to  d e c y d u ją c e  o  d z ie ja c h  św ia ta  s p o tk a n ie  B o g a  i c z ło w ie k a ,  

S tw o r z y c ie la  i s tw o rz e n ia .  P rz e d s ta w ia ją c  M a r y ję  w  c h w ili  

Z w ia s to w a n ia ,  u k a z u ją  J ą  n a jc z ę ś c ie j  z a n u r z o n ą  w  m o d litw ie  

lub p o c h y lo n ą  n a d  s ło w a m i P ism a , w s łu c h a n ą  w  to ,  c o  m ó w i 

d o  n ie j B ó g  i g o to w ą  n a  w y p e łn ie n ie  te g o  s ło w a . W y sta rc z y  tu  

p r z y p o m n ie ć  c h o c ia ż b y  p e łn e  s ło d y c z y  i ciszy, k t ó r a  je s t  g o t o ­

w o ś c ią  s łu c h a n ia ,  o b ra z y  F r a  A n g e l ic o  czy  F i l ip p o  F ip p ie g o .  

W  te n  s p o s ó b  k o n t e m p la c ja  t a je m n ic y  Z w ia s to w a n ia  w y r a ­

ż o n a  w  m a la rs tw ie  czy  p ie śn i p r z y p o m in a  p ra w d ę ,  że m yśli 

M a ry i „ p o z o s ta ją  w  s y n to n ii  z m y ś la m i B o ż y m i,  że J e j  w o la  

z je d n o c z o n a  je s t  z w o lą  B o g a .  O n a ,  b ę d ą c  g łę b o k o  p r z e n ik ­

n ię ta  s ło w e m  B o ż y m , m o ż e  s ta ć  się  M a t k ą  S ło w a  W c i e lo n e ­

g o ”21. M o m e n t  Z w ia s to w a n ia  w y ra ź n ie  u k a z u je ,  że ty lk o  te n ,  

k to  ży je s ło w e m  B o ż y m , k to  je  r o z w a ż a ,  k to  n a  m ia rę  sw e g o  

lu d z k ie g o  z a w ie rz e n ia  i p o z n a n ia  w s łu c h u je  się w  B o ż e  s ło w o ,  

m o ż e  je  u sły szeć  i o d p o w ie d z ie ć  n a  n ie  w ted y , gdy  s ta je  się o n o  

w e z w a n ie m  sz c z e g ó ln y m . Z r o z u m ie n ie  B o ż e g o  s ło w a  i p rz y ­

ję c ie  g o  to  n ie  d z ie ło  sz cz ę ś l iw e g o  p rz y p a d k u , n a g łe g o  e m o ­

c jo n a ln e g o  p o ry w u , a le  sy s te m a ty c z n e  p r z y g o to w a n ie  p rzez  

ś w ia d o m e  i w o ln e  o tw a r c ie  c z ło w ie k a  n a  d a r  s ło w a . O  te j r e la ­

c ji  M a r y i  d o  s ło w a  B o ż e g o  p r z y p o m in a  p a p ie ż  B e n e d y k t  X V I  

w  sw o je j  a d h o r ta c j i  V e r b u m  D o m i n i .  P a trz ą c  w ię c  n a  M a r y ję  

ja k o  w z ó r  s łu c h a n ia  i w y p e łn ia n ia  B o ż e g o  s ło w a , w a r to  s ię ­

g n ą ć  d o  je g o  p rz e m y ś le ń  i re f le k s ji .  P a p ież  n a u c z a :  „ P ra g n ę  

z w r ó c ić  u w a g ę  n a  w ię ź  M a r y i  ze s ło w e m  B o ż y m . J e s t  to  sz cz e ­

g ó ln ie  w id o c z n e  w  M a g n i f i c a t .  T u ta j w  p e w n y m  sen sie  w id a ć ,
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ja k  O n a  u to ż s a m ia  się ze s ło w e m , z g łę b ia  je ;  w  te j w s p a n ia ­

łe j p ie śn i  w ia ry  D z ie w ic a  s ław i P a n a  J e g o  s ło w e m : M a g n i f i c a t  

–  k tó r y  m o ż n a  o k r e ś l ić  p o r t r e te m  J e j  duszy –  je s t  w  c a ło ś c i  

u tk a n y  z w ą tk ó w  P ism a  Ś w ię te g o ,  z w ą t k ó w  s ło w a  B o ż e g o .  

W  te n  s p o s ó b  o b ja w ia  s ię , że w  s ło w ie  B o ż y m  c z u je  się  O n a  

ja k  u s ie b ie  w  d o m u , z n a tu r a ln o ś c ią  w y c h o d z i  i w c h o d z i  z p o ­

w r o te m .  O n a  m ó w i i m yśli w e d łu g  s ło w a  B o ż e g o ;  s ło w o  B o ż e  

s ta je  się J e j  s ło w e m , a J e j  s ło w o  ro d z i się ze s ło w a  B o ż e g o ”22.

N ie l ic z n e  fr a g m e n ty  E w a n g e li i ,  k tó r e  p o k a z u ją  M a t k ę  J e ­

zu sa, zaw sze  u k a z u ją  J ą  ja k o  tę ,  k t ó r a  w s łu c h a n a  je s t  w  s ło w o  

B o ż e ,  d z ięk i c z e m u  m o ż e  to  s ło w o  r o z p o z n a ć  i p rz y ją ć  w ted y, 

k ie d y  s ta n ie  się c ia łe m  i b ę d z ie  m ia ło  tw a rz  J e j  S y n a . N a  to  

w  s p o s ó b  sz cz e g ó ln y  z w r a c a  u w a g ę  B e n e d y k t  X V I ,  gdy  pisze : 

„ P rz y p o m n ijm y  s ło w a  św. E lż b ie ty : « B ło g o s ła w io n a  [ jes t] ,  k t ó ­

ra  u w ie rz y ła ,  że sp e łn ią  się s ło w a  p o w ie d z ia n e  J e j  o d  P ana» 

(p o r. Ł k  1 , 4 5 ) .  M a r y ja  je s t  b ło g o s ła w io n a ,  p o n ie w a ż  m a  w ia ­

rę ,  u w ie rz y ła ,  i w  te j w ie rz e  p rz y ję ła  d o  sw e g o  ło n a  S ło w o  

B o ż e ,  by  d a ć  J e  św ia tu . T a  ra d o ś ć ,  z r o d z o n a  ze S ło w a ,  m o ż e  

te ra z  o g a r n ą ć  w sz y stk ich ,  k tó rz y  w  w ie rz e  p o z w a la ją  się p r z e ­

m ie n ić  p rz ez  s ło w o  B o ż e ”23.

P rz y ję c ie  B o ż e g o  s ło w a  je s t  r ó w n ie ż  p rz y ję c ie m  w  p e łn i  r e ­

a lizm u  ży cia . W s łu c h iw a n ie  się w  to ,  c o  m ó w i d o  c z ło w ie k a  

B ó g ,  n ie  p ro w a d z i  d o  z a n e g o w a n ia  rz e c z y w is to śc i ,  d o  a lie ­

n a c ji ,  ży c ia  w  św ie c ie  sz tu c z n e g o  id ea łu , a le  z a k ła d a  w e jśc ie  

w  rz e c z y w is to ś ć ,  w  p o trz e b y  d ru g ie g o  c z ło w ie k a ,  w  k o n k re t  

ży cia . M a r y ja ,  s łu c h a ją c  s ło w a  B o ż e g o  i p r z y jm u ją c  je ,  u d a ­

je  się z p o ś p ie c h e m  d o  s w o je j k r e w n e j E lżb ie ty , by  p o m ó c  je j 

w  cz a s ie ,  gdy  o c z e k u je  o n a  n a ro d z in  d z ie c k a .  Z a s łu c h a n ie

22 T a m ż e ,  2 8 .
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w  s ło w o  p ro w a d z i  d o  d z ia ła n ia ,  p ra w d z iw a  p o m o c  i w r a ż l i ­

w o ś ć  n a  c z ło w ie k a  ro d z i  się b o w ie m  z a d o r a c j i  B o ż e g o  s ło w a , 

w  k tó r y m  w y ra ż a  się n a jcz u lsz a  m i ło ś ć  d o  c z ło w ie k a .  P o d o b ­

n ą  s y tu a c ję  w id z im y  w  K a n ie  G a li le js k ie j  –  ta ,  k t ó r a  s łu c h a  

B o g a ,  s łu c h a  też  u w a ż n ie  c z ło w ie k a ;  o tw a r ta  n a  n a jc ic h sz e  

B o ż e  w e z w a n ie ,  z o b a c z y ć  u m ie  n a jb a rd z ie j  u k ry te  p o trz e b y  

ty c h ,  k tó r z y  są o b o k  N ie j .  R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  zaw sze , o d ­

p o w ia d a ją c  n a  lu d zk ie  t ro s k i ,  w s k a z u je  je d n o c z e ś n ie  d ro g ę  

s łu c h a n ia  s ło w a . N a  p o z d r o w ie n ie  E lż b ie ty : „ B ło g o s ła w io n a  

[ jes t] ,  k t ó r a  u w ie rz y ła ,  że sp e łn ią  się s ło w a  p o w ie d z ia n e  J e j  

o d  P a n a ” (Ł k  1 , 4 5 ) ,  o d p o w ia d a  w ię c :  „W ielbi d u sza  m o ja  

P a n a ” (Ł k  1 , 4 6 ) ,  a  s łu g o m  w  K a n ie  G a li le js k ie j  p o le c i :  „ Z r ó b ­

c ie  w sz y stk o ,  c o k o lw ie k  w a m  p o w i e ” (J  2 , 5 ) .  M o ż e m y  w  ty m  

m ie js c u  z n ó w  p o s łu c h a ć  n a u c z a n ia  B e n e d y k ta  X V I :  „ S ło w o  

B o ż e  fa k ty c z n ie  s k ła n ia  n as  d o  z m ia n y  n asze j k o n c e p c j i  r e a l i ­

zm u : « R e a lis tą  je s t  te n ,  k to  w  s ło w ie  B o ż y m  r o z p o z n a je  fu n d a ­

m e n t  w sz y stk ie g o » . P o tr z e b u je m y  te g o  sz c z e g ó ln ie  w  n a sz y ch  

c z a s a c h ,  w  k tó r y c h  u w id o c z n ia  się n ie tr w a ło ś ć  w ie lu  rzeczy, 

n a  k tó r y c h  się o p ie ra m y , b u d u ją c  ż y c ie ,  w  k tó r y c h  je s te śm y  

s k ło n n i  p o k ła d a ć  n a d z ie ję .  P ręd ze j czy  p ó ź n ie j  o k a z u je  s ię , że 

p o s ia d a n ie ,  p r z y je m n o ś ć  i w ła d z a  n ie  są  z d o ln e  z a s p o k o ić  n a j­

g łę b sz y c h  p ra g n ie ń  s e rc a  c z ło w ie k a ”24.

W ie r n e  s łu c h a n ie  s ło w a , k tó r e  s ta je  się t r e ś c ią  ży cia , p r o ­

w a d z i d o  w ie r n o ś c i  S ło w u  i to  d o  w ie r n o ś c i  o s ta te c z n e j .  M a ­

ry ja  p rzy  sw y m  S y n u , W c ie lo n y m  S ło w ie ,  s ta je  p o d  k rz y ż e m , 

w  m ie js c u ,  d o  k tó r e g o  w stę p u  z a b ra n ia ło  J e j  p r a w o ,  k o b ie ty  

b o w ie m  n ie  m o g ły  u c z e s tn ic z y ć  w  e g z e k u c ji ;  w  m ie js c u ,  p rzed  

k tó r y m  c h c ia ły b y  się b r o n ić  lu d zk ie  u c z u c ia ,  p rz e ra ż e n ie  i s ła ­

b o ść .  O b e c n o ś ć  M a r y i  p rzy  k rzyżu  to  o s ta te c z n a  w ie r n o ś ć

24 B en ed y k t  X V I ,  Verbum  D o m in i , 1 0 .



i p rz y ję c ie  te s ta m e n tu  J e z u s a :  „ N ie w ia s to ,  o t o  syn  T w ó j” 

(J  1 9 , 2 6 ) ,  w  k tó r y m  b ie rz e  w  sw ą  o p ie k ę  ty ch  w sz y stk ic h ,  k t ó ­

rzy p rz ez  w ie k i b ę d ą  szli za  S ło w e m , p r ó b u ją c  J ą  n a ś la d o w a ć  

w  w ie r n o ś c i  i w  z a u fa n iu .

N ie p r z y p a d k o w o  w ię c  B e n e d y k t  X V I ,  z k tó r y m  p r ó b u je m y  

m e d y to w a ć  ta je m n ic ę  s łu c h a n ia  B o ż e g o  s ło w a ,  z a c h ę c a  w ie r ­

n y c h  d o  o d m a w ia n ia  m o d li tw  m a r y jn y c h .  O n e  b o w ie m  p r o ­

w a d z ą  d o  p o z n a n ia  s ło w a  B o ż e g o ,  c h o c ia ż b y  ze w zg lęd u  na 

sz c z e g ó ln ą  łą c z n o ś ć  M a r y i  z ty m  S ło w e m . M o d l i t w a  m a ry jn a  

n ie  z a trz y m u je  się b o w ie m  n a  M a t c e  S ło w a  W c ie lo n e g o ,  a le  

w ra z  z N ią  p ro w a d z i  d o  C h ry s tu s a ,  w  n ie j w c ią ż ,  ja k  e c h o ,  

b rz m i p o le c e n ie  z K a n y  G a l i le js k ie j :  „ Z r ó b c ie  w sz y stk o ,  c o ­

k o lw ie k  w a m  p o w i e ” (J 2 , 5 ) .  P a p ież  z a c h ę c a  w ię c :  „ M a ją c  na 

u w a d z e  n ie r o z e r w a ln ą  w ię ź  m ię d z y  s ło w e m  B o ż y m  i M a r y ją  

z N a z a r e tu  [… ] z a c h ę c a m  d o  p r o p a g o w a n ia  p o ś r ó d  w ie r n y c h ,  

z w ła sz cz a  w  ży ciu  r o d z in n y m , m o d li tw  m a r y jn y c h  ja k o  p o ­

m o c y  w  ro z w a ż a n iu  św ię ty ch  ta je m n ic ,  o  k tó r y c h  o p o w ia d a  

P is m o  Ś w ię te .  B a r d z o  p o ż y te c z n y m  n a rz ę d z ie m  je s t  n a  p rzy ­

k ła d  in d y w id u a ln y  lu b  w s p ó ln o to w y  R ó ż a n ie c  św ięty , w  k t ó ­

ry m  ro z w a ż a  się w ra z  z M a r y ją  ta je m n ic e  ż y c ia  C h ry s tu sa .  

[… ] J e s t  w s k a z a n e ,  ab y  z a p o w ie d z io m  p o s z c z e g ó ln y c h  ta je m ­

n ic  to w a rz y sz y ły  k r ó tk ie  fra g m e n ty  B ib l i i ,  z w ią z a n e  z d an ą  

ta je m n ic ą ,  c o  u ła tw i z a p a m ię ta n ie  n ie k tó r y c h  z n a c z ą c y c h  s fo r ­

m u ło w a ń  P ism a  w  o d n ie s ie n iu  d o  t a je m n ic  ży c ia  C h r y s tu s a ” 25.

M a r y ja  s łu c h a ją c a  –  T a , k t ó r a  w s łu c h u je  się w  B o ż e  s ło w o ,  

n a jle p ie j  s łyszy te ż  g ło s  c z ło w ie k a ,  o tw a r ta  n a  B o g a ,  o tw a r ­

ta  z o s ta je  n a  ca ły  św ia t  lu d z k ie g o  lo su . W  N ie j  o d n a jd u je m y  

w z ó r  n asze j r e la c ji  d o  B o ż e g o  S ło w a  –  w p r o w a d z a  nas b o  

w ie m  w  c a ły  re a liz m  c z ło w ie c z y c h  spraw , k tó r e  ro z p a try w a n e

25 B en ed y k t  X V I ,  Verbum  D o m in i , 8 8 .



z o s ta ją  w  B o ż e j p e rs p e k ty w ie .  N a  k o n ie c  w ię c  raz  je sz cz e  

z o b a cz m y , ja k  o  n asze j d ro d z e  n a  w z ó r  M a r y i  p isze  B e n e ­

d y k t  X V I :  „ S ły sz ą c  w o ła n ie  p e w n e j k o b ie ty  z t łu m u , w y c h w a ­

la ją c e j ło n o ,  k t ó r e  G o  n o s i ło ,  o ra z  p ie rs i ,  k tó r e  ssa ł,  Je z u s  

w y ja w ia  s e k r e t  p ra w d z iw e j ra d o ś c i :  « b ło g o s ła w ie n i  są ra cz e j 

c i ,  k tó rz y  s łu c h a ją  s ło w a  B o ż e g o  i [go] p rz e s trz e g a ją »  (por. 

Ł k  1 1 , 2 8 ) .  Je z u s  u k a z u je  p ra w d z iw ą  w ie lk o ś ć  M a r y i ,  o t w ie r a ­

ją c  ta k ż e  p rz e d  k a ż d y m  z n as  d ro g ę  d o  te g o  b ło g o s ła w ie ń s tw a ,  

k t ó r e  ro d z i się ze s ło w a  B o ż e g o  p rz y ję te g o  i z a s to s o w a n e g o  

w  p r a k t y c e ”26.

A n n a  G ą s i o r

K O N F E R E N C JA  7 .  

M a ry jn y  w y m iar ak tu alizacji p asch aln eg o  
oręd zia  zbaw ienia

W y d a rz e n ie  p a s c h a ln e  Je z u s a  C h r y s tu s a  je s t  ta k  p o d s ta w o ­

w e  d la  c h r z e ś c i ja n in a ,  że w ła śc iw ie  w s z y s tk o ,  w  c o  o n  w ie ­

rzy, i w sz y stk o ,  c o  cz y n i,  p o w in n o  b y ć  d o  n ie g o  o d n o s z o n e  

i w  je g o  św ie tle  ro z u m ia n e .  N a r o d z i l i ś m y  się z m ę k i ,  ś m ie rc i  

i z m a r tw y c h w s ta n ia  C h ry s tu s a ,  d la te g o  w s z y s tk o ,  c o  n as  o k r e ­

śla , m a  s w o je  p a s c h a ln e  ź r ó d ło  i p a s c h a ln ą  f iz jo n o m ię .  M i s t e ­

r iu m  p a s c h a ln e  C h ry s tu s a  to  w  n a jw y ż sz y m  s to p n iu  n asza  

d u c h o w a  o jc z y z n a .  O c z y w iś c ie ,  s tw ie rd z e n ie  te g o  fa k tu ,  a n a ­

w e t  je g o  b e z p o ś r e d n ia  ś w ia d o m o ś ć ,  n ie  p o d d a je  się  ła tw y m

26 B e n e d y k t  X V I ,  Verbum  D o m in i,  1 2 4 .



z a s to s o w a n io m , g d yż w  s w o ic h  z e w n ę tr z n y c h  p rz e ja w a ch  

ży c ie  lu d zk ie  n ie  u le g ło  w  w y n ik u  P a sch y  C h ry s tu s a  ja k im ś  

w id o c z n y m  z m ia n o m . W sz y s tk o  d o k o n u je  się n a  p o z io m ie  

w e w n ę tr z n y m  za sp ra w ą  łask i C h ry s tu s a  i n o w y c h  ce ló w , k t ó ­

re  o tw a r ły  się p rz e d  c z ło w ie k ie m  w  w y n ik u  d z ie ła  z b a w c z e g o ,  

ja k ie g o  d o k o n a ł  w c ie lo n y  S y n  Boży.

W y d a je  się je d n a k ,  że w  k o n te k ś c ie  m a r y jn y m  n aszy ch  r e ­

fleks ji  w a r to  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  trz y  p o d s ta w o w e  e lem en ty , 

w  k tó r y c h  w y ra ż a  się w ie lk o ś ć  i z n a c z e n ie  d z ie ła  p a s c h a l­

n e g o  C h ry s tu s a  d la  n a sz e g o  ży cia . D o b r z e  je  s tre sz cz a  p ieśń  

w ie lk a n o c n a :

„ Z w y c ię z c a  ś m ie rc i ,  p ie k ła  i sz a ta n a ,

W y c h o d z i  z g ro b u  d n ia  t r z e c ie g o  z r a n a ” .

M is te r iu m  p a s c h a ln e  C h ry s tu s a  to  m is te r iu m  z w y cię stw a  

n a d  trz e m a  w r o g a m i c z ło w ie k a :  ś m ie rc ią ,  p ie k łe m , czyli g rz e ­

c h e m , o ra z  s z a ta n e m . C i w r o g o w ie  są ze s o b ą  śc iś le  p o w ią z a n i ,  

a le  t r z e b a  ic h  w id z ie ć  p o n ie k ą d  p o je d y n c z o ,  ta k  ja k  p o je d y n ­

c z o  d o ty k a ją  c z ło w ie k a  i je g o  lo su . Ś m ie r ć  –  d la  w szy stk ich  

p rz e d  m is te r iu m  p a s c h a ln y m  C h r y s tu s a  i d la  ty c h ,  k tó rz y  G o  

je sz cz e  n ie  z n a ją  –  n a  o g ó ł  o z n a c z a  d e fin ity w n y  k o n ie c  z ie m ­

sk ie g o  ży c ia  c z ło w ie k a ,  k tó r y  s ta w ia  g o  w o b e c  n ie p e w n o śc i  

i lęk u . P ie k ło  je s t  s y n o n im e m  g rz e c h u , p o n ie w a ż  trw a n ie  

w  n im  w  czas ie  z ie m s k ie g o  ży c ia  o z n a c z a  w ie c z n ą  k a rę  w  p ie ­

k le .  S z a ta n  zaś to  w r ó g  c z ło w ie k a ,  k tó r y  s w o im  k u sz e n ie m  

u siłu je  s t r ą c ić  c z ło w ie k a  w  c ie m n o ś ć  p ie k ła ,  g d zie  ja k b y  s tre sz ­

cz a  się w s z e lk a  n ie g o d z iw o ś ć ,  d o  k tó r e j  p o d  w p ły w e m  sza tan a  

z d o ln y  je s t  c z ło w ie k .

P o r a n e k  w ie lk a n o c n y  –  p o r a n e k  z m a r tw y c h w s ta n ia  C h r y ­

stu sa  –  je s t  c h w ilą  w ie lk ie g o  zw y cię stw a . Z m a r tw y c h w s ta ­

ły C h ry s tu s  s w o im  p o w s ta n ie m  z g ro b u  u k a z u je ,  że ś m ie rć



nie  je s t  o s ta tn im  s ło w e m  w y p o w ia d a n y m  n a d  c z ło w ie k ie m  

i je g o  lo s e m . O s ta tn im  s ło w e m  je s t  s ło w o  ży cia ,  k t ó r e  w  c ie le  

i w  du szy  b ę d z ie  m ó g ł  o tr z y m a ć  każdy, k to  w ie rz y  w  Z m a r ­

tw y c h w s ta łe g o .  G r z e c h ,  k tó r y  w y ra z ił  się  z ta k ą  b r u ta ln o ś c ią  

i n ie g o d z iw o ś c ią  w  czas ie  sąd u , m ę k i i ś m ie rc i  C h ry s tu s a ,  z o ­

s ta je  w  J e g o  p u sty m  g r o b ie  p o z b a w io n y  sw o je j  d e s tru k c y jn e j 

s iły  –  n ie  z d o ła ł  o n  p o k o n a ć  C h ry s tu s a ,  a le  to  C h ry s tu s  p o ­

k o n a ł  g o ,  p o k a z u ją c  n a jd o b itn ie j ,  że d o b r o  je s t  n ie s k o ń c z e ­

n ie  s iln ie jsze  o d  z ła . Z w y c ię s k i  w  s w o im  z m a r tw y c h w s ta n iu  

C h ry s tu s  p o tw ie rd z a  ta k ż e ,  że d e c y d u ją c ą  siłą  d z ie jó w  św ia ta  

i c z ło w ie k a  n ie  je s t  sz a ta n ,  a le  B ó g ,  k tó r y  w b r e w  je g o  p o k u ­

s o m  rea liz u je  sw ó j z a m y sł z b a w ie n ia .  S i ła  sz a ta n a  i g rz e ch u  

n ie  z o s ta ła  p rz ez  m is te r iu m  p a s c h a ln e  C h ry s tu s a  d e fin ity w n ie  

w y e lim in o w a n a  z lo s ó w  św ia ta ,  a le  je s t  o n a  p o d d a n a  B o g u  

i c z ło w ie k o w i,  k tó r y  s ta w ia  w  s w o im  ży ciu  n a  z w y cię sk ą  ła sk ę  

B o żą . Po z m a r tw y c h w s ta n iu  C h ry s tu s a  k a ż d e m u  w ie r z ą c e m u  

jest  d a n e  d o  d y sp o z y c ji  ty le  łask i ,  że je s t  o n a  w y s ta rc z a ją c a ,  

aby  każd y  m ó g ł  o d n o s ić  z w y c ię s tw o  n a d  s z a ta n e m , n ie  p o d ­

d a ją c  się je g o  p o k u s o m .

W  litu rg ii  tę  p ra w d ę  o  z w y c ię s tw ie  C h ry s tu s a  o d n ie s io n y m  

w  m is te r iu m  p a s c h a ln y m  o d d a je m y  ra d o s n y m , p o w ta rz a n y m  

w ie lo k r o tn ie ,  ś p ie w e m  A l l e l u j a .  T o  h e b r a js k ie  s ło w o  w y ra ż a  

w e z w a n ie  d o  c h w a le n ia  B o g a - J a h w e  za z w y c ię s tw a , k tó r e  o d ­

n o s i ,  za J e g o  z w y cię sk ie  d z ie ła  i p rz e ja w y  m o cy . S ło w o  to  je s t  

p o c h w a łą  z w y c ię sk ie g o  B o g a ,  k tó r y  w c h o d z i  w  ży c ie  c z ło w ie ­

ka i w  d z ie je  św ia ta ,  a b y  d z ie lić  się z n im  s w o ją  m o c ą ,  g w a r a n ­

tu ją c ą  k a ż d e  z w y c ię s tw o , n a w e t  w  n a jb a rd z ie j  b e z n a d z ie jn e j 

sy tu ac ji .  D la  n a s ,  c h r z e ś c i ja n ,  s ło w o  a l l e l u j a  m a  b e z p o ś re d n ie  

o d n ie s ie n ie  d o  z w y c ię s tw a  Z m a r tw y c h w s ta łe g o ,  k t ó r e  s t a n o ­

wi z w y cię sk ą  p ie c z ę ć ,  ja k ą  p o ło ż y ł  B ó g  n a  ty c h  m r o c z n y c h  

r z e c z y w is to ś c ia c h ,  k tó r y m i  są ś m ie r ć ,  g rz e ch  i sza tan . Z  te g o



p o w o d u  n asze  ś w ię to w a n ie  W ie lk a n o c y  je s t  ś w ię to w a n ie m  

z w y c ię sk im , p e łn y m  n a d z ie i  i n o w y c h  o b ie tn ic ,  k t ó r e  o t w ie ­

r a ją  p ersp ek ty w y .

K o n t e m p lu ją c  z w y c ię s tw o  C h r y s tu s a  n a d  ś m ie r c ią ,  g r z e ­

c h e m  i s z a ta n e m , z ła tw o ś c ią  d o s t r z e g a m y  w  w ie r z e ,  że M a ­

r y ja  je s t  p ie r w s z ą ,  k t ó r a  o t r z y m a ła  ła s k a w y  u d z ia ł  w  ty m  

z w y c ię s tw ie .  M a r y ja  je s t  u c z e s tn ic z k ą  p a s c h a ln e g o  z w y c ię ­

s tw a  J e j  S y n a .  N a p e ł n i o n a  ła s k ą  –  „ p e łn a  ła s k i” –  w  p ie rw s z e j 

c h w i l i  s w o je g o  i s tn ie n ia  je s t  O n a  tą ,  k t ó r a  z o s ta ła  w y z w o l o ­

n a  o d  m r o c z n e j  m o c y  i n i e p o k o ją c e g o  o d d z ia ły w a n ia  g r z e ­

c h u .  T a je m n ic a  n ie p o k a l a n e g o  p o c z ę c ia ,  k t ó r a  s tre sz c z a  tę  

p r a w d ę  d o t y c z ą c ą  ż y c ia  M a r y i ,  o d s y ła  d o  z w y c ię s k ie j  P asch y  

C h r y s tu s a ,  k t ó r y  p o k o n a ł  g rz e c h .  J e j  n ie p o k a l a n o ś ć  z o s ta ła  

J e j  d a r o w a n a  „ n a  m o c y  p r z e w id z ia n y c h  z a s łu g  C h r y s tu s a  

Z b a w i c i e l a ” . Ś w ię te  i w ie r n e  B o g u  ż y c ie  M a r y i ,  ja k ie  k o n t y ­

n u o w a ła  k a ż d e g o  d n ia ,  p o k a z u je  z w y c ię s k ą  m o c  ła s k i ,  k tó ­

ra  n ie  p o d d a je  s ię  p o k u s ie ,  a le  k a ż d e g o  d n ia  czy n i k o le jn y  

k r o k  w  k ie r u n k u  B o g a .  W  m o c y  ła s k i  ż y c ie  M a r y i  s ta w a ło  

się  c o r a z  b a rd z ie j  d o jr z a łe  w  w ie r z e ,  k t ó r a  p r z e c h o d z ą c  ta k ż e  

p rz e z  „ n o c e ” t r u d n o ś c i  i n ie o c z y w is to ś c i ,  s ta w a ła  s ię  c o r a z  

p e w n ie js z ą  w ię z ią  i b a rd z ie j  b e z p o ś r e d n ią  w s p ó ln o tą  z B o ­

g ie m . Z  p o w o d u  n ie z w y k łe j  d o jr z a ło ś c i  i w ie r n o ś c i  M a ry i  

w e  w s p ó ln o c ie  w ia r y  z B o g i e m  n a z y w a m y  J ą  p o  p ro s tu  

N a jś w ię ts z ą .  K o n t e m p lu je m y  w  N ie j  w  t e n  s p o s ó b  zw ycię­

s k ie  o w o c e  ś w ię to ś c i  u d z ie la n e j J e j  n a  c o  d z ie ń  p rz e z  zw y­

c ię s k ie g o  C h r y s tu s a .  W  k o ń c u ,  p a t r z ą c  n a  c h w a le b n y  k o n ie c  

ż y c ia  M a r y i ,  g d y  z c i a łe m  i d u sz ą  z o s ta ła  w z ię ta  d o  n ie b ie  

sk ie j c h w a ły , d o s t r z e g a m y  w  N ie j  k o n k r e t y z o w a n ie  się C h r y ­

s tu s o w e g o  z w y c ię s tw a  n a d  ś m ie r c ią .  W n ie b o w z ię c ie  M a ry i  

n ie  je s t  b o w i e m  n ic z y m  in n y m  n iż  d a n y m  J e j  ła s k a w ie  p rz ez  

C h r y s tu s a  u d z ia łe m  w  J e g o  z m a r tw y c h w s ta n iu .  T a je m n ic a



W n ie b o w z ię c ia  t o  t a je m n ic a  u d z ie la n ia  się z m a r t w y c h w s t a ­

n ia  C h r y s tu s a  J e g o  w ie r n y m , k t ó r e  z o s ta ło  z a p o c z ą t k o w a n e  

w  M a r y i .

N a w ią z u ją c  d o  K sięg i A p o k a lip sy , k tó r a  u k a z u je  n a m  n ie ­

w iastę  o b le c z o n ą  w  s ło ń c e  i z k s ię ż y c e m  p o d  s to p a m i,  n ie  w a ­

h am y  się w id z ie ć  w  n ie j M a r y i ,  c h o c ia ż  p ie r w o tn ie  te n  o b ra z  

c h w a le b n e j  n ie w ia s ty  w sk a z u je  p o  p r o s tu  n a  K o ś c ió ł  C h r y s tu ­

sa. M a r y ja  je s t  n ie  ty lk o  ś w ia d k ie m  z w y cię sk ie j P asch y  C h r y ­

stusa , a le  p rz ez  c a łe  s w o je  ży cie  je s t  je j u c z e s tn ic z k ą .  Z  te g o  też  

p o w o d u  c z c im y  w  K o ś c ie le  M a r y ję  ja k o  „ N ie w ia s tę  z w y c ię ­

s k ą ” . O w s z e m , łączy  się c z ę s to  te n  ty tu ł  ze z w y c ię s tw e m  o d n o ­

szo n y m  d z ięk i J e j  w s ta w ie n n ic tw u  w  w a ż n y c h  w y d a rz e n ia c h  

h is to ry c z n y c h ,  a le  to  w s ta w ie n n ic tw o  M a r y i  z y sk a ło  s w o ją  

s k u te c z n o ś ć  n a  m o c y  z w y cię s tw a  C h ry s tu s a ,  w  k tó r y m  M a r y ja  

u cz e s tn ic z y  i k tó r e  o s o b iś c ie  p rz y ję ła  i w c ią ż  p rz y jm u je .

W  p o b o ż n o ś c i  ch rz e ś c i ja ń s k ie j  o d n ie s ie n ie  d o  M a r y i  w  J e j  

ta je m n ic a c h :  n ie p o k a la n e g o  p o c z ę c ia ,  św ię to ś c i  i w n ie b o w z ię ­

c ia ,  o d sy ła  nas d o  ic h  genezy, czy li d o  m is te r iu m  p a s c h a ln e g o  

C h ry s tu s a .  M o ż e m y  w  te n  s p o s ó b  g łę b ie j r o z u m ie ć  z n a c z e n ie  

te g o  n a jw a ż n ie jsz e g o  m is te r iu m  n asze j w ia ry  d la  n a sz e g o  ży­

c ia ,  a p rz e d e  w sz y stk im  d la  u sy tu o w a n ia  g o  w  p e rs p e k ty w ie  

z w y cię sk ie j n a d z ie i.  Ś m ie r ć ,  g rz e c h  i sza tan  –  c i  trze j w r o g o ­

w ie  c z ło w ie k a  m o g ą  z o s ta ć  p o k o n a n i ,  a M a r y ja  je s t  g w a r a n c ją  

te g o  zw y cię stw a . D la te g o  ta k  b a r d z o  in sp iru ją c e  je s t  w  o k r e ­

sie w ie lk a n o c n y m  z w r a c a n ie  się d o  M a r y i  s ło w a m i a n ty fo n y :  

K r ó lo w o  n ie b a ,  w e se l  s ię … , p o n ie w a ż  c ią g le  n a  n o w o  b u d zisz  

w  nas n a d z ie ję  z w y cię s tw a , d o  k t ó r e g o  p ro w a d z i  n as w ia ­

ra  w  C h ry s tu s a ,  k tó r y  „ trz e c ie g o  d n ia  z m a r tw y c h w s ta ł” .

k s .  J a n u s z  K r ó l i k o w s k i



K O N F E R E N C JA  8 .

In sp iracy jn o ść  m acierzy ń stw a  M a ry i  
w  dobie  p o n o w o czesn ej

Ż y je m y  w  tzw. p o n o w o c z e s n y c h  c z a s a c h , w  k tó r y c h  k w e ­

s t io n u je  się t r a d y c y jn y  m o d e l  m a łż e ń s tw a  i ro d z in y ;  k o b ie c o ś ć  

c h c e  się  „ w y z w o l ić ” o d  m a c ie r z y ń s tw a ;  p o d e jm u je  się d z ia ­

ła n ia  n isz c z ą c e  p r o k r e a c y jn y  w y m ia r  s e k s u a ln o śc i ,  a ją  sam ą, 

o d d z ie lo n ą  o d  p łc io w o ś c i  u w a r u n k o w a n e j b io lo g ic z n ie ,  uka­

zu je  się ja k o  g łó w n y  w y z n a c z n ik  a n t r o p o lo g i i ;  szerzy  się c y ­

w i l i z a c j ę  ś m i e r c i , z a b i ja ją c  n a  s z e ro k ą  sk a lę  p r z y r o d z o n e  życie  

lu d z k ie  w  ło n a c h  m a te k  i n a d p r z y r o d z o n e  w  lu d z k ich  s e rc a c h .  

J a k o  lu d zie  w ierzący , m a ją c  ś w ia d o m o ś ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , 

ja k ie  n io s ą  ze s o b ą  p o w y ż sz e  t e n d e n c je ,  ro z sa d z a ją c e  tra d y ­

c y jn y  sy s tem  w a r to ś c i ,  c z ę s to  sz u k a m y  in sp ira c j i  d la  w łaści­

w y c h  p o s ta w  i z a c h o w a ń .  W y d a je  się , że ta k ą  in sp iru ją c ą  ro lę  

w  d a w a n iu  a d e k w a tn y c h  o d p o w ie d z i  n a  p o s tm o d e r n is ty c z n e  

z a g ro ż e n ia  i p r ó b y  ic h  o cen y , m o ż e  p e łn ić  w z o r o w y  p rzy k ład  

m a c ie r z y ń s tw a  M a r y i .

Z a c z n i jm y  o d  te g o ,  iż d o  fu n d a m e n ta ln y c h  p ra w d  c h r z e ś c i ­

ja ń s k ie j  w ia ry  n a le ż y  ta ,  k t ó r a  m ó w i,  że Syn  B o ż y  d la  z b a w ie n ia  

ludzi s ta ł się w  p e łn i  c z ło w ie k ie m ,  p rz y jm u ją c  z N a jś w ię t ­

szej M a r y i  P a n n y  lu d z k ą  n a tu rę .  T a je m n ic ę  o w ą  n azy w am y  

W c ie le n ie m . B ó g  n ie  p rz e s ta ją c  b y ć  w  p e łn i  B o g ie m ,  sta l się 

rz e cz y w iśc ie  je d n y m  z nas. Po  lu d zk u  ży ją c ,  m y ś lą c  lu d zk im  

in te le k te m , k o c h a ją c  lu d z k im  s e r c e m , p rz e m a w ia ją c  lu d z­

k im  ję z y k ie m , c ie r p ią c  w  lu d z k im  c ie le ,  by ł w e  w sz y stk im  d o  

n a s  p o d o b n y  o p r ó c z  g rz e ch u  (p o r. H b r  4 , 1 5 ) .  W  o k re ś lo n y m  

m o m e n c ie  h is to r ii  D ru g a  O s o b a  B o s k a  p rzy sz ła  n a  św ia t  ja k o



człowiek. W tajemnicę Jego przyjścia istotowo wpisuje się ma­
cierzyńska posługa Maryi. Poczęcie i urodzenie przez Nią Syna 
Bożego w ludzkim ciele, realizuje się na dwóch poziomach: 
na poziomie fizycznym i na poziomie duchowym. Maryja jest 
Matką Boga nie tylko dlatego, że nosiła Go fizycznie w swoim 
łonie, ale także dlatego, że najpierw poczęła Go w sercu przez 
wiarę. Jeden i drugi wymiar maryjnego macierzyństwa może 
być dla nas bardzo inspirujący.

1. „B łogosław ion y  o w o c ” łon a M aryi

Ilekroć mówimy i myślimy o przyjściu Syna Bożego na 
świat nasze myśli najczęściej biegną ku Betlejem, ku betlejem­
skiej szopce. Ta betlejemska szopka stała się pierwszym miesz­
kaniem, w którym przebywał i zamieszkał Bóg wśród nas. Ale 
tak naprawdę, to nie było pierwsze mieszkanie Wcielonego 
Syna Bożego. W chwili Zwiastowania, po wypowiedzeniu 
przez Maryję słów „niech mi się stanie według słowa twego” 
– Bóg stał się człowiekiem – jeszcze malutkim, niewidocznym 
dla ludzkich oczu, ale już obecnym pod sercem Matki. Stąd 
pierwszym miejscem, w którym Syn Boży zamieszkał wśród 
ludzi, było najczystsze łono Maryi.

Maryja zaraz po Zwiastowaniu udaje się w podróż „w góry 
do pewnego miasta”, gdzie mieszkała Jej krewna św. Elżbie­
ta. Opis tych nawiedzin opisuje św. Łukasz w swojej Ewan­
gelii (Łk 1,39-56). W opisie tym, popularnie nazywanym 
„Nawiedzeniem”, aż trzykrotnie czytamy o łonie kobiety. 
Po usłyszeniu słów pozdrowienia skierowanych przez M ary­
ję do Elżbiety, autor Ewangelii pisze, że „poruszyło się dzie­
ciątko w jej łonie” (Łk 1,41), o czym później także wspomina 
sama św. Elżbieta (Łk 1,44). Na pozdrowienie Maryi Elżbieta



odpowiedziała słowami błogosławieństwa Maryi i Owocu Jej 
łona (Łk 1,42).

Scena ta opowiada o dwóch kobietach, które spodziewa­
ją się narodzin niezwykłych dzieci: Jezusa i Jan Chrzciciela. 
Temu spotkaniu towarzyszy wielka radość. Cały opis wręcz 
tchnie radością. Święty Łukasz opisując wydarzenie spotkania 
się matek noszących pod swoim sercem nowe życie, aż dwu­
krotnie mówi o poruszeniu się dzieciątka w łonie św. Elżbiety 
(Łk 1,41.44), gdzie za drugim razem jest mowa o poruszeniu 
się dzieciątka z radości. Ewangelista zauważa również, że Elż­
bieta „wydała okrzyk” (por. Łk 1,42). Zapewne był to okrzyk 
radości, jaki towarzyszy spotkaniu dwóch bliskich sobie osób, 
które dawno się nie widziały i nie spodziewały się spotka­
nia. Maryja również się cieszy i z tej radości śpiewa M a g n i f i ­

c a t  – „Wielbi dusza moja Pana”. Obie matki cieszą się swoim 
spotkaniem, ale również cieszą się swoim błogosławionym 
stanem. Cieszą się tym, że mają ukochane dzieci, chociaż jesz­
cze nie narodzone. Kobiety są świadome, że ich dzieci żyją 
pod ich sercami. Każda normalna, zdrowa psychicznie mat­
ka cieszy się swoim dzieckiem i ta radość towarzyszy Maryi 
i Świętej Elżbiecie. To jest powód do radości taki zwyczajny, 
taki ludzki, taki matczyny. Tym bardziej że dziecko Elżbiety 
jest darem Pana dla bezpłodnej i posuniętej w latach kobiety. 
Jest się z czego cieszyć.

Dziecko Maryi jest zapowiedzianym Mesjaszem, o któ­
rym obie wiedzą, że jest Synem Bożym. Maryja dowiedziała 
się o tym od Anioła przy Zwiastowaniu: Dziecko, które się 
z Niej narodzi będzie święte i będzie nazwane Synem Najwyż­
szego (por. Łk 1,32). Elżbieta pod natchnieniem Ducha Świę­
tego (por. Łk 1,41) widzi w Maryi „Matkę Pana” (Łk 1,43) 
– pisanego z dużej litery. W tym nienarodzonym Dziecięciu



młodziutkiej kuzynki rozpoznaje Boga. To jest kolejny, bar­
dziej duchowy, religijny, nadprzyrodzony powód ich radości. 
Obie zdają sobie sprawę, że wśród nich jest już obecny Wcie­
lony Bóg, jeszcze nienarodzony, ale już obecny Zbawca. W ło­
nie Maryi będzie przebywał przez dziewięć miesięcy, po czym 
urodzi się w Betlejem, gdzie zostanie przyjęty z miłością i oto­
czony czulą opieką Matki i Jej męża św. Józefa.

Czego uczą nas te zbawcze wydarzenia?
Pierwsza nauka to ta, że Syn Boży przychodząc na świat 

w taki, a nie inny sposób, uświęcił wszystkie momenty ludz­
kiego życia. Mógł przyjść zupełnie inaczej. Jednak chciał być 
do nas we wszystkim podobny oprócz grzechu. Przyszedł na 
świat, tak jak każdy z nas, poczynając się pod sercem swo­
jej Matki. Chociaż poczęcie Jezusa nastąpiło bez udziału 
męża, to Jego rozwój był taki jak każdego z nas. Dzisiejsza 
medycyna za pomocą różnych urządzeń jest w stanie zareje­
strować i pokazać jak dziecko w łonie matki się rozwija, jak 
bije serce, jak powstają wszelkie narządy wewnętrzne, itp. 
Jezus tę drogę przeszedł. Tak bardzo stał się do nas podobny. 
Tym samym pokazał, że ludzkie życie i to wszystko, co jest 
związane z przekazywaniem tego życia, z jego prenatalnym 
rozwojem jest piękne i święte. Nie wolno więc spraw związa­
nych z przekazywaniem życia ośmieszać przez niewybredne 
żarty i dowcipy. Nie wolno wulgaryzować przez pornogra­
fię. Nie wolno brzemienności ukazywać jako zło konieczne, 
czy nawet dramat, gdzie perspektywa narodzin dziecka jest 
ukazywana w filmach, książkach, artykułach, jako zagro­
żenie szczęścia, wolności, kariery. Tak nie może być, gdyż 
w rzeczywistości dla osób właściwie rozumiejących tajemni­
cę życia, poczęcie i narodzenie dziecka jest źródłem wielkiej 
radości i szczęścia.



Po drugie, zauważmy wielką godność każdej kobiety. Ko­
biecość, jak również związane z nią macierzyństwo, zostały 
wpisane w historię zbawienia, o czym tak pięknie i głęboko 
z okazji roku maryjnego pisał Jan Paweł II w liście apostolskim 
o godności i powołaniu kobiety M u l i e r i s  d i g n i t a t e m : „Tak więc 
«pełnia czasu» ukazuje niezwykłą godność «niewiasty». Ta god­
ność polega z jednej strony na nadprzyrodzonym wyniesieniu 
do zjednoczenia z Bogiem w Jezusie Chrystusie, które wyzna 
cza najgłębszą celowość bytowania każdego człowieka tak na 
ziemi, jak w wieczności. Z tego punktu widzenia «niewiasta» 
jest tutaj przedstawicielem i prawzorem całej ludzkości, repre­
zentuje człowieczeństwo, które jest udziałem wszystkich ludz­
kich istot, tak mężczyzn jak i kobiet. Z drugiej strony jednak 
wydarzenie nazaretańskie uwydatnia taką postać zjednoczenia 
z żywym Bogiem, które może być udziałem tylko «niewiasty», 
Maryi: zjednoczenie matki z synem. Dziewica z Nazaretu staje 
się rzeczywiście Matką Boga”27. W tajemnicy macierzyństwa 
Maryi Bóg do końca zaufał człowiekowi, zaufał kobiecie. Je­
steśmy przyzwyczajeni do stwierdzenia, że w tajemnicy Zwia­
stowania Maryja zawierzyła, całkowicie oddała siebie, swoją 
osobę zbawczym zamierzeniom Najwyższego. Ale zauważmy 
również za R e d e m p t o r is M a t e r ,  że w tajemnicy Wcielenia także 
Bóg Ojciec zawierzył Maryi, oddając Jej swego Syna28.

Możemy powiedzieć także, że Bóg zaprosił Maryję po­
niekąd, tak jak każdą kobietę do bycia przestrzenią dla aktu 
stwarzania ludzkiego życia. To wielka godność i wielka odpo­
wiedzialność. Każda matka, która nosiła czy nosi pod swoim 
sercem dziecko, ma wielką godność. Z tej godności wypływa

27 M u l i e r i s  d i g n i t a t e m , 4 .
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dla nas obowiązek wielkiej czci i szacunku dla każdej matki, 
zwłaszcza tej, która nosi pod swoim sercem nienarodzone 
życie. Świadomość ta winna rodzić również potrzebę okazy­
wania wdzięczności swojej matce za dar życia. Okazywać tę 
wdzięczność za to, że chciała nas mieć i za wielki trud, jaki 
wniosła w nasze poczęcie, noszenie pod sercem, narodzenie 
i wychowanie. Niezależnie od tego, czy nasze matki żyją, czy 
też nie, okazujmy im wielką wdzięczność przez modlitwę, na­
wiedziny, pomoc, materialne dary serca.

Wreszcie po trzecie zauważmy za encykliką św. Jana Paw­
ia II o wartości i nienaruszalności życia ludzkiego E v a n g e l i u m  

v i t a e , że „Życie ludzkie jest święte i nienaruszalne w każ­
dej chwili swego istnienia, także w fazie początkowej, któ­
ra poprzedza narodziny. Człowiek już w łonie matki należy 
do Boga, bo Ten, który wszystko przenika i zna, tworzy go 
i kształtuje swoimi rękoma, widzi go, gdy jest jeszcze małym, 
bezkształtnym embrionem i potrafi w nim dostrzec dorosłego 
człowieka, którym stanie się on w przyszłości i którego dni są 
już policzone, a powołanie już zapisane w «księdze żywota» 
(por. Ps 139[138], 1.13-16). Jak poświadczają liczne teksty bi­
blijne, także człowiek ukryty jeszcze w łonie matki jest w peł­
ni osobową istotą, ku której zwraca się miłościwa i ojcowska 
Opatrzność Boga”29. Stąd każdy z nas winien także uświado­
mić sobie potrzebę aktywnego włączenia się w różnego rodza­
ju działania (modlitwa, materialna pomoc, duchowa adopcja 
dziecka poczętego, itp.) na rzecz ochrony życia od chwili po­
częcia aż do naturalnej śmierci. Warto w tym miejscu przywo­
łać jakże znamienny fragment Jasnogórskich Ślubów Narodu, 
który niech będzie dla nas ważnym wezwaniem i który ciągle

29 E v a n g e l i u m  v i t a e , 6 1 .



domaga się realizacji: „Święta Boża Rodzicielko i Matko Do­
brej Rady! Przyrzekamy Ci z oczyma utkwionymi w Żłóbek 
Betlejemski, że odtąd wszyscy staniemy na straży budzącego 
się życia. Walczyć będziemy w obronie każdego dziecka i każ­
dej kołyski, równie mężnie, jak Ojcowie nasi walczyli o byt 
i wolność Narodu, płacąc obficie krwią własną. Gotowi jeste­
śmy raczej śmierć ponieść, aniżeli zadać śmierć bezbronnym. 
Dar życia uważać będziemy za największą łaskę Ojca wszelkie­
go życia i za najcenniejszy skarb Narodu”30.

2 . B y ć „ M a tk ą  B o g a ”

Maryja stała się Matką Boga, wypowiadając swoją zgodę 
( f i a t )  wobec Bożej propozycji Wcielenia. Sobór Watykański II 
uczył: „Maryja, córa Adama, zgadzając się na słowo Boże, sta­
ła się Matką Jezusa, a przyjmując zbawczą wolę Bożą całym 
sercem, (…) całkowicie poświęciła samą siebie, jako służebnicę 
Pańską, osobie i dziełu swego Syna” (KK, 56). Maryjne f i a t , któ­
rego efektem było Wcielenie, rodzi się z wiary. Według Ojców 
Kościoła Maryja pierwej niż ciałem, poczęła Słowo przez wiarę 
w sercu: „Chrystus jest przyjęty z wiarą i poczęty dzięki wierze. 
Najpierw gości wiara w sercu Dziewicy, a następnie ma miejsce 
płodność w łonie Matki”31. Stąd św. Bernard wołał: „O bło­
gosławiona Dziewico! Otwórz Twoje serce dla wiary, usta wy­
znaniu, a łono Zbawicielowi”32. Zgodnie z powyższym Sobór 
nauczał, że Maryja poczęła Słowo Boże w sercu i w ciele33.

30 C y t .  z a :  w w w . d z i e d z i c t w o . e k a i . p l / t e x t . s h o w ? i d = 4 1 9 2 .

31 Św . A u g u s t y n ,  S e r m o  C C X C I I I ,  1 ,  P L  3 8 ,  1 3 2 7 .

32 I n  L á u d i b u s  V í r g i n i s  M a t r i s .  H o m . 4 ,  8 - 9 ,  w :  O p e r a  o m n i a ,  e d i t .

C i s t e r c .  4  [ 1 9 6 6 ] ,  5 3 - 5 4 .

33 Por. K K ,  5 3 .
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Powyższe prawdy mogą również pełnić bardzo inspirującą 
rolę dla życia chrześcijan.

Po pierwsze, mamy być „Matkami Boga” w naszym ser­
cu. Papież Innocenty III wypowiedział kiedyś bardzo głębo­
kie słowa: „Z Ojca Jezus rodzi się zawsze, z matki narodził 
się tylko raz, a w naszych duszach rodzi się często”. A kie­
dy Chrystus rodzi się w sercu? Zasadniczym warunkiem jest 
wiara, a drugim czyste serce, duchowo piękne, bezgrzeszne. 
Serce napełnione łaską uświęcającą. Serce dobre dla każdego 
człowieka, serce, w którym, mówiąc słowami św. Pawła, wiara 
działa przez miłość (por. Ga 5,6).

Po drugie, mamy być „Matkami Boga” żyjąc słowem Bo­
żym. To bardzo ważny wymiar rozumienia macierzyństwa 
przez samego Jezusa. W znanej nam wszystkim scenie odwie­
dzin krewniaków Jezusa, na czele z Jego Matką, stawia On 
pytanie: „Któż jest moją matką”? (Mk 3,33; Mt 12,48), na 
które udziela odpowiedzi: „Moją matką i moimi braćmi są 
ci, którzy słuchają słowa Bożego i wypełniają je” (Łk 8,21); 
a wersji św. Marka i Mateusza, ten „kto pełni wolę Bożą, ten 
jest Mi (…) matką” (Mk 3,35; Mt 12,50). Jak bardzo kore­
spondują z tymi treściami, słowa z czytanej dzisiaj Ewange­
lii: Maryja „zachowywała wszystkie te sprawy i rozważała je 
w swoim sercu” (Łk 2,19). Maryja żyła słowem Bożym na co 
dzień. W każdej chwili swego życia mówiła temu słowu „tak”, 
„niech mi się stanie według słowa twego”. Maryja jawi nam się 
jako doskonały wzór słuchania, rozważania i wcielania w ży­
cie docierającego do niej Bożego słowa. Być „Matką Boga” to 
słuchać słowa Bożego, rozważać je i żyć nim na co dzień.

Wreszcie po trzecie, mamy być „Matkami Boga”, dając 
Go innym ludziom. Maryja poczęła i zrodziła Jezusa dla nas. 
Dzięki Jej macierzyńskiej posłudze Syn Boży wcielony mógł



rozpocząć na ziemi swoje zbawcze dzieło. Podobnie my mamy 
być współpracownikami Zbawiciela. Poprzez swoje słowo, 
przykład, pomoc, mamy przyczyniać się do „rodzenia Jezusa” 
w sercach naszych braci.

K s . W a c ł a w  S i w a k

K O N F E R E N C JA  9 .  

W sp ółcierp ien ie  z M a ry ją  za  grzech y św iata

Znana w polskiej pobożności pokorna modlitewna proś­
ba: O T y, k t ó r a ś  w s p ó ł c i e r p i a ł a ,  M a t k o  B o l e s n a  – p r z y c z y n  

s i ę  z a  n a m i  zawiera w sobie bogactwo dogmatycznych treści. 
Przede wszystkim odwołuje się do podstawowej i ewange­
licznej prawdy o współcierpieniu Maryi, Matki Jezusa, z Jej 
Boskim Synem, który przez swoje cierpienie dokonał odku­
pienia i uświęcenia grzesznej ludzkości. Ona wypełniając wy­
jątkowe powołanie Matki, była wystawiona na wiele sytuacji 
naznaczonych cierpieniem. Od momentu poczęcia rozpoczął 
się Jej szlak cierpienia wpisanego w ziemskie, ludzkie dzieje 
Syna Bożego. Był w tym cierpieniu smak ubóstwa Betlejemu 
i Nazaretu, była emigracja do Egiptu i niepokój o zagubione­
go, dwunastoletniego Jezusa, który pozostał w Jerozolimie, 
wyjaśniając pisma uczonym. Było wdowieństwo przy Synu, 
a potem samotność, gdy On podjął się publicznego naucza­
nia w gronie Apostołów i uczniów. Chodziła za Nim, prosiła, 
wstawiając się u Syna za potrzebującymi w Kanie. Rozważając 
w swym sercu Jego słowa, pogodziła się, że Matką i krewnymi



są dla Niego ci, którzy słuchają Jego Ewangelii. Wszak Ona 
była pierwszą z tych zasłuchanych w Dobrą Nowinę, ale po 
ludzku tytuł Matki należał się Jej w sposób szczególny. Na 
Golgocie, patrząc na pokorę i cierpienie ukrzyżowanego 
Syna Bożego i Jej Syna, współcierpiała, zyskując tym samym 
udział w zbawczym dziele Jezusa. A potem, w radosny po­
ranek Wielkanocy, tak jak Zmartwychwstały Chrystus prze­
szedłszy przez cierpienie wszedł do chwały, tak i Ona wraz 
z Nim mocą swego cierpienia dostąpiła daru Ducha Świętego 
w Dniu Zielonych Świąt, została Wniebowzięta i wyniesiona 
do chwały panowania w Bogu nad losami wszystkich, którzy 
z wiarą uznają Ją za Matkę Kościoła i swoją Matkę.

W Kościele zyskujemy szansę współcierpienia z Maryją za 
grzechy swoje i naszych bliźnich. Po grzechu pierworodnym 
naszych prarodziców cierpienie jako skutek grzechu stało się 
nieodłącznym elementem ludzkiego życia. Katechizm Kościo­
ła Katolickiego przypomina, że „grzech jest przede wszystkim 
obrazą Boga, zerwaniem jedności z Nim. Narusza on równo­
cześnie komunię z Kościołem” (KKK, 1440). Grzech świata to 
sumująca się przez pokolenia sfera obrażająca Stwórcę. To nie­
-Boski i konsekwentnie nie-ludzki świat. Chrystus naprawił 
go i uzdrowił swoją męką i śmiercią na krzyżu. Każdy, kto 
żyje w Kościele mocą tej ofiary Syna Bożego ma współudział 
w rozszerzaniu przestrzeni zbawienia w świecie. Dokonuje się 
to poprzez dar osobistego cierpienia jako użytecznego narzę­
dzia uświęcenia, służącego zbawieniu. Naśladuje się wówczas 
przykład współcierpiącej Bogurodzicy, Matki Jezusa. Ona nie­
ustannie oczekuje takiej kościelnej solidarności przezwycię­
żania skutków naszych grzechów. Zwłaszcza grzechów w ich 
wymiarze społecznym. Ileż struktur społecznego zła rodzi się 
w wyniku pozornie niegroźnych kłamstw, naruszenia świętości



ciała ludzkiego, odrzucenia autorytetu Boga, rodziców i wy­
chowawców. Także naruszenie cudzej i publicznej własności, 
stanowienia niesprawiedliwych i nierozumnych praw rodzi 
grzeszne struktury zła, które paradoksalnie przezwycięża się 
nie rewolucją społeczną ale darem cierpienia fizycznego i du­
chowego. Trzeba je tylko przyjąć z wiarą w przekonaniu, że 
łączymy w ten sposób swoje cierpienia z cierpieniami Maryi 
i ze zbawczymi cierpieniami Jej Syna, Jezusa.

Z taką wiarą Kamil Cyprian Norwid w swojej wersji L i t a n i i  

d o  N a j ś w i ę t s z e j  P a n n y  M a r i i  pisał:

Ty pod krzyża stojąca boleścią,
[…] z ofiarą w sercu wszechmocnie niewieścią, 
Najogromniejszej Połowico sprawy:
Podejmująca wzrokiem czoło Syna,
Gdy się ku gąbce zatrutej nagina 
Lub, przełamawszy moc nieprzyjaciela,
Spowiada w górę testament ustami,
Matko, a widzę, że O d k u p i c i e l a ,

Módl się za nami…

O takiej pomocy Maryi w Chrystusowych cierpieniach 
Golgoty i w perspektywie daru własnych cierpień przekonana 
jest duchowość Kościołów Wschodnich. Pośród ich liturgicz­
nych ikon szczególne miejsce zajmuje ikona zwana Wstawien­
nictwo. Przed tronem Syna Bożego w błagalnej postawie stoi 
Jego Matka i największy z proroków, Jan Chrzciciel. Błagalny 
gest wyciągniętych ku Jezusowi rąk Maryi ma w sobie także 
wymowę ofiarowania owoców współcierpienia. Obok mo­
dlitwy to przecież ważny i bogaty dar, jaki człowiek może 
ofiarować Bogu w akcie wynagrodzenia za grzechy i ich spo­
łeczne skutki – marginalizację słabych, wykluczenie i wyzysk.



Dla św. Edyty Stein skuteczność współcierpienia byłą sprawą 
oczywistą. Pisała o nim jako programie swojego życia: „Nam 
nie może pomóc ludzka działalność, lecz cierpienie Chrystusa. 
Dlatego moim pragnieniem jest mieć w nim udział”. Za przy­
kładem Maryi i świętych uczących nas ofiarnego cierpienia 
przezwyciężającego grzech spróbujmy popatrzeć na to z innej 
perspektywy. Katechizm Kościoła Katolickiego zachęca nas do 
tego, ukazując pozytywne skutki przezwyciężania grzechów 
w sakramencie pokuty mocą współcierpienia z Chrystusem 
i Maryją: „«Cała skuteczność pokuty polega na przywróce­
niu nam łaski Bożej i zjednoczeniu nas w przyjaźni z Bogiem». 
Celem i skutkiem tego sakramentu jest więc pojednanie z Bo­
giem. U tych, którzy przyjmują sakrament pokuty z sercem 
skruszonym i z pobożnym nastawieniem, «zwykle nastają po 
nim pokój i pogoda sumienia wraz z wielką pociechą ducho­
wą». Istotnie, sakrament pojednania z Bogiem daje prawdzi­
we «zmartwychwstanie duchowe», przywrócenie godności 
i dóbr życia dzieci Bożych. Najcenniejszym z tych dóbr jest 
przyjaźń z Bogiem” (KKK, 1468). Dodajmy od siebie: przy­
jaźń na całą wieczność we wspólnocie z Bogiem i świętymi.

P r o f .  K a r o l  K l a u z a




